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Kręcą katarynkę, ·a durnie z słl1żalczej prasy wyprawiają 
błazeńskie skoki. 

Na marginesie proponowanej angielskiej pożyczki 46 milionów dolarów. 
W jednym z wczorajszych pi$m po.-, and Co. w Nowym Yorku, podczas gdy czego była. Kto przyglądał się Jego nieJ wanie ka~ej wiadomości, Id6rej sam 

rannych ukazał się dłuższ.y artykuł; za za domem tym stał światowy kolos ban ustannemu, a szybkiemu upadkowi i nie potrafił zdobyć. Jeśij czyni to w spo 
daniem którego było zdyskredytowanie kowy Kubn Loeb and Co. zmniejszającej się z dnia na dzień po- sób operetkowy, tym gorzej dla niego. 
proponowanej olbrzymiej angielskiej po Tyle o samej proponowanej a baNzo c:zylności, metodom małpiego naśladowa Co do pożyczki przemysłowej nasu~ 
życzki przemysłowej i komunalnej dla poważnej poirczce angielskiej. nia prasy, pracującej na facho~ch i wają się inne jeszcze podejrzenia. To sa 
Łodzi. Pozostaje jeszcze kwestja dziennIka zdrowych podstawach, dla tego jasne są mo pisemko znajduje się w dość wyraź 

Pomijając zwykłe w tym piśmie nie- który w błazeński sposób traktuje naj- względy nieudolnej kon1turencji, która nym stosunku do Związku przemysłu 
smaczne' dowcipy, budzące tylko u- poważniejsze kwestje naszego gospodar nakazuje ślepe i bezkrytyczne demento włókienniczego w państwie polskim, a 

śmiech politowania dla autor6w, stwier- !!!~~~~~~!!~~!!!~~!!!!!~!!~~~~~~~~!!!!!!!!! właściwie Jndz1 stofących blisko do jego 
dUć należy, iż kampanja ta budzi podel obecnego kierownictwa. Kierownictwo 
nenia, iż prowadzona jest w interesie rebrne wesele. związku tego znajduje się w rękach kil 
jakichś nieznanych bliżej konkurencyj- ku ludzi, posiadających własne wielkie 
nych grup wierzycieli. Jak wiadomo, o- (:-.#-~. fabryki i z natury rzeczy dbających bar 
ferty poiyczkowe na kanalizację złoży- T J dzieł o własną skórę, niż o interesy całeJ 
lo kilka konsorcjów, a jest rzeczą zrozu produkcji ł6d2kiej. Ten stan I1'.eczy jest 

, mialą, iż konsorcja te starają się . za rzeczą powszechnie znanę i ó<ł je 
wszelką cenę sabotować konkurencję, 0- w łonie satmego ~ "ffynimy fe-
bawiając się sfinaHzo ia praz nią po meat i rozłam. Chodzi Obecaie to, iż 
tyczek. t jer' łciM) .. w . .,. 

Nie mcZe tu Jednocześnie być mowy :. związku za wszelk" cenę ~ęłibY .. 
o sugerowanym opinji publicznp.;j i mia- jąć we w~asne ręce kredyty zagraniczne 
rodafnym 'W'ladzom bluffie, gdyż "Repu aby mogli wptywać na ich rozdział, pocJ 
blika" zam'eściła orygmalną korespon- czas ~y obfity ~redyt bezpośredni dla 
dencfę magistratu w tej materJi, mając' całego pn:emysłl1 mógłby odbić się nie 
w ręku oryginalne dokum.enty w języ- ( kon;y,stnie na sytuacp konkurencyjnej 
k.a~h: polskim i angielskim. z pcdpisami· panó-W1. stojących blisko związkowego 
p. wiceprezydenta Wojewi>&zld~o. W ąt ołtana, a równocześnie dbających na· 
pić należy, czy miasto Łódź wdawałoby dewszystko o swoje własne fabryki. 
s;.., w pertraktacje z podejrnnemi gru- Najle,p$zym dowodem za.intereso'wa· 
pami mgr81tlicz.nemi. nia się pl"OIp()t\()wanemi kredytami an-

Wiadomo nam pozatym, iż agent gru t~lslrim.i jest fakt, iż do redakci} ~wra-
py angielskie; w Łodzi p. Szmidt od dłuż cało się wczoraj kilka najpOważniej. 
szego już czasu pertraktuje z władzami s7,y~h firm łóc:1zkich z prośbę o udzide-
komunalnemi na temat dosta'W kanaJiza nie im adresu reprezentanta kapitałów 
cyjnych, a pooza.tem jeSt to czł<"viek. zna an~i.ełskich. 
ny ju~ w Łodzi z p.rzed wojny, 1!dyź był Sprytni menerzy zwiądrowi kręcą kto 
on tu prze4stawicil~łern m. in, Koncernu tary!ikę, a dumie ~ słuzalczej prasy wy 
maszynowego John Iletherm.gton and pra,"iaJą błazeńskif: skoki, i popisują się 

- Powiedz mężusiu, o ł;z~m tl&:."" aj m~ ... i.:$~ '( r .. ~ Wf ł 
Sons, w An!J.liL _ Myślę, że szczęśliwy jest czh.~iek, kt6ry potrafi 2apomnle~ ~noran.cją i tępotą. ~~ż ęce oc~e 

Grupa angielsl(8, sama przez się nie O tem~ co eię Już nie da złnienit. I' kh"ć można od podu.padlych gt'ałoma. 
tbył silna~ występuje jedynie w charak- . ~ n6w, zarozumialców i plagjatorów? 
terze pośrednika, od którego, zrcs:·'.tą, 
wymagane, są j~yni~ dobre stoounki. i! 
soHilamoścj .a me sIła HDftnsovra. NaJ~ 
oow:>zą 50-rd1'0!lową pozyczkę paJlst. 
wową w Ameryce przeprowadził wzglę 
dnie slaby dom bankowy Dillon, Read 

m rliata Gen. Farinacci zo tał mia-
nowany sekretarzem partji jest nim tajemniczy sadysta, który narkotyzuje 

kobiety i odgryza im palce. . faszystowskie i 
I ma prz prowadzlt k mpa .. 

Berlin, 16 lutego. ł na ławce znaleziono związaną ko- nję yborczą· 
Specjalna słutba telegraficzna .. Ellpressu". bietą, która miała odgryzione SpecJalna stu.tba telegraficzna .. :Expressu" 

Stinnes zagarnia w swe rę.. Niemcy ponownie wstrząśnięte palce u obu rąk. Rzym, 16 lutego. 
ce przemysł filmowy ?ostały nowym wypadkiem sadysty- Policja wszczęła ener~1 zne do- Nominacja generała Farinacciego 

W Europie. cznym, jaki miał miejsce ostatnio chodzenie i stwierdziła, iż Kobieta generalnym sekretarzem partji fa-
w Berlinie. ta zapoznała się wieczorem w szystowskiej wskazuje, iż Mussolini 

oraz zakłada własn~ wytwór.. Od pewnego czasu w kawiar- jednej z Kawiarni z przystojnym nie ufa więcej dotychczasowym kie-
nię p~ f. "Wesłi-film". niach berlińskich był stałym goś- mężczyzną. kt6ry poczęstował ją rownikom faszyzmu. Farinacci uwa-

Specjalna służba telegraflczna "Expressu". ciem wysoki elegancki mężczyzna, papierosem. żany jest przez Mussoliniego za 
Berlin, 16 lutego, który bardzo chętnie l8.wierał Po wypaleniu papierosa zupełnie człowieka bardzo energicznego, kM-

Pisma dzisiejsze stwierdzają, że znajomości z przygodnemi da- om~Iała i o~zyskała przytomność ry ma usun~ć wszelkie tarcia we: 
koncern Stinnesa postanowił zawład-- m~mi. dopłero VI szpttalu. wnąŁrz partjt oraz przeprowadzłc 
nąć w Europie całym przemysłem Policja copr~wda śled.ziła, jego, Władze ś.le?cze. przypuszczają, lź akcję przy~otowawc,zą do przyszłych 
filmowym i w tym ct!lu ma zamiar tryb źycla, podeJrz~wając, ze Jest to Jest, to ,własOIe ow ~tały byw~lec wyb?rów, OpozYCJa ,faszystowsk,a 
odkupić wszystkie akcje wytwórni jakiś aferzysta, me przypuszczała ka\~tarnl, k.tóry częstuJą~ s\'.'e ?f1ary prZYjęła no~ą nominaCJ~ ge~, Fart
filmowych oraz założyć własną wy- jednak, te ma do czynienia z sa- paple:osaml, narkotyZUje ]e 1 na~ n~ccje,go z ,OIezad~wolen!em t zap?~ 
tw6rnię pod ftrmą "West: Film", dystą. stępOle uprowadza. w1edzlała, ~e ?ale] !alezyć będzle 

H. Z. Kilka cni temu w .., Tiergarten" H. Z. o decentrahzaclę partlI. 
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"'oBicja sas~{a UJ~H·«70wad:!~~a nO\yJY "typ ;uJ.łomohUa PO~kyj.ll NO?!,')' 
It'l\ych wieloosobowYll:h. , , 

autom::>b~~ c~ązarowy 
na gó!"y. 

do wpnnania się 

i*& 

10.000 nowych 
mie,szkań 

wybuduje w roku bieżącym 
gmina m. Wiednia. 

Fundusz na ten cel zosłał 
zebrany ze specjalnego po

datku mieszkaniowego. 
Na przykład Wiednia i Berlina ba-r-

~o często powołu~ się u na's ci wszy
SCY. którzy pragną naMonić &fery powo 
łane do rozpoczęcia na wielIką s'kalę ru
chu budowlanego. słUJsm~e fo.zumując. 

że złaogodzeme głodu mies7Jkaniowegc 
przyczyniłoby się w znacznym SItopniu 
do popra'Y'Y w sŁosunka.ch gospooar-

• c.zych. Przymać trzeba, że SItlollceAusłrji 
i N.ilem,w.c zrobiły 'VI tym W1Zg1ęd!zie bar
dw duto, choć ,kat1da z. nich z innych wy 
chodziła założeń. 

Sp!'a.wa m.i e.s'ika.ni owa w Wiedniu 
przedstawiała się w ten sposOb. że trzy 
ozwarte mieszkań były to miesikania ma 
łe; Hość mieskań w<Ylnych przed: wojną 
była zmkoma, nie prż~iła bowiem 
1 proc. W tych warunikach powojenny 
gł0d mieszkamQWY specjał'l1ie O!otlcliwie 
dawał się we :maki, boć o intensywniej 
S'zym wyzyskaniu mies7Jkań trudno było 
m6wd.ć. Wprawdzlie hvd.noŚć Wied<l1ia po 
wojtnie ,z~jszyła się o 280 tys., lecz 
liczba g&spo.darstw do r. 1920 wzrosła 
-w porównaniu z r. 1910-0 46 ~ 

W tyoh wantlO!kll'ch istnie;je siiLny głód 
mie~ań; inicjatywa prywatna me jest 
'W staciegłodu ~o zaspokoić, buduje 
też głównile gmina. gdJyż. WZIllOSząC kom 
p-le,ksy dlOttlów, może taruej pra-oować. 

Gmina budu.je bat'lClz,o i'lllte1liSywnie. 0-

pierając się na wysokim ;podatku miesz 
kamoW'ym. zupełnie uspraw.ied!1iwionym 
z powOOu. niskich cz-yns.zów. Podatek łen 
przynieść ma w r. b. okołO 15 miljooów 
zł. (200 miJ.jard6w kol'Ol11 ausk.) Za tę 
sumę powstać ma 10 tysięcy ' nowych 
mieszkań 'W 80 wielkich domach i 1000 
kolon:ja.ch. Ten !l"Uch budowlany Slprawia 
że metylko się nie mówi o bezrobociu 
wśród rOłbotnJi,ków bool()wla:nych, lecz na 
Welt moi;liwy jest pnypływ rch z zagra
rucy. Gmina sama wyrabia luib zakupuje 
mater.}ały budlowlane. posiada własne 

cegielnie. piece wapienne itp .• dzięki cze 
mu osiąga dbżo oszczędności. nie p,\)no
szą<: kosz,t6w p oś'!' edn.ic-t w .\ handlIo.wego. 

ZasM1niczo k'osz,t hadowy wielkich 
domów o paruset do rparu ły.sięcy mi e
sJzkd. ;elsot tańszy od domów - kolonji. 
nic też dziwne,glo. iż zarząd gminy sŁo

suje głównie t)'lP budown~ctwa o wieJ
k1m Ik'ompłe~sie mi,esikań; ten rodzaj 
jeSlt dla Wiednia nowy. gdyż do nieda
wna budowano tam prawie wyłącznie 
parcelami. Mimo to jednak przeważają 
moie.S7Jkania mate. 

$ &44+5 

W pocie czoła - przy 30 ooo!łopui owym mrozie
wydobywają skarby z ziemi stalowi ludzie. 

Jak żyją i pracują poszu~kiwacze złota w Alasce. 
Starszy pan o siwych włosach i ry- wmcJszy. Teraz woda zmywa ziemię Głównym zaś artykułem eksportu 1 

sach zniszczonych mr.ozami' opowiada n3 dziesieć metrów szerokości. Alaski jest losoś i śledzie, jakżeśmy się 
swoje przeżycia. Przez pięćdziesiąt lat Aarons mówi o Jack'u Londonie, ja- jeszcze w szkole uczyli. Tą gałęzią prze 
był poszukiwaczem złota> znał osobi- ko o najlepszym człowieku świata, jest mysłu zajmują się szkoccy rybacy i ich' 
ście Jack'a London'a, widział wielu bo~ on spo!wjny i skromny. Poszukiwacze dziewczęta; mieszkają oni w Seatte i 
haterów świata i szkockie dziewczęta, złota znają ~wietnie większą część je- natychmiast po pęknięciu lodów spieszą 
solące i pakujące śłedżie - przy trzy- go bohaterów. Naprz. flama Harniscl!a, l do zatoki Seward łowie śledzie Pracują 
dziesto-stopniowym mrozie. l\;tóremu ostatnio źle się powiodło. Je- oni od maja do listopada, dostają darmo 

Ten człowiek nazywa się Gabriel chał on swoją obładowaną łodzią wdół pr;z;ejazd do Alaski, mieszkania i żyw
Aarons Od dwunastu lat przyjeżdża każ rzeki Tanana, wpadł na rafy i łódź z ność, i przez te pół roku zarabiają po 
dej zimy do Londynu. W październiku ładunkiem przepadła. Do fairbanks by- 600-700 dolarów na osobę. - Między 
wyjeżdża z Alaski i wraca dopiero w to jeszcze sto mil angielskich. flam Mount Mac Kinlcy i wyżyną Alaski leży 
maju. gdy się OCiepla. Obecnie jest on wziął dubelt6wkę., tylko ona bowiem najpicknieisza okolica polowań całego 
inżynlerem towarz.ystwa wydoby-wa- mu po.zostata, i poszedł pieszo brze- świata. Stada renów nie są tam rzadko
nla złota W Alasce, przedtem pracował giem rzeki. t ścią, a u podnóża góry Kinley myśliwy 
w rozmaitycli strefach - na własny ra Poszukiwacze zlata po' części wy jeż może sobie zestn:cłić taki płaszcz futrza 
chunek. Naprz. w .Austra1ji, gdzie są tak dżają z Alaski, gdy uważają, że mają ny na jałd ma ochotę. 
wielkie upały, jaJ<: mrozy w Alasce. W J dosyć. .Elam zostal. Nie można uważać Alaski za kraj 
najostrzejsze mrozy. które wy,żerają Aarons przepowiada Alasce wielką niekulturalny. Wszak w fairbanks jest 
płuca, wydzierają przez cały rok stalo--I przyszłość. Przedews;zystkiem ze upiwersytet. który posiada siedmiu pro 
wi ludzie skarby z ziemi. względu na największe w świecie po- fesorów i tyleż wydzialów, i podczas zi 
Jeszcze wiele pokładów zlata pozostało h.łady miedzi, następnie ze względu na my młodzi chłopcy pilnie się uczą. Mar 
Codzień olbrzymie majątki płyną w stro naftę. którą zaczyna wydobywać z zie- zną zimą, ale zapal do nauki ich ogrze
nę morza. Z Cleary Creek wydobyto w mi AlaskI towarzystwo Standart Oil. O-, wa;za to od sierpnia do września' jest 
przeciągu dziesięciu lat za cztery miljo- kazało się, że nafta wydobyta była w im idealnie, lepiej nie czuliby się nawet 
ny funtów sterlingów złota. Zbogaciło .dobrym gatunku. na wybrzeżach SkandynawjL 
się przytem wielu biednych poszukiwa- & A4 LiLiE -_*Mit&' \ .!I!pgM#JUi!iiiiJi! &N&łiWW/;a::;=OSMmNłM & 
czy złota. 

NajWiększy majątek zrobił Alec 
Macdonald, który zebrał w krótkjm cza 
sie pięć miljonów dolarów. Mimo to u
marł, jako żebrak. Przegrał olbrzymie 
sumy, wszak pieniądz jest okrągły, po
toczył się więc do innych. 

Ostatnio żelazna ręka cywilizacji 
wkroczyła do Alaski, zamknięto wiele 
jaskiń gry. Dla Alaski przyszły nowe 
czasy i nowe metody. Dawniej w mro
zy odgrzewano ziemię ogniem z drzewa 
potem próbowano używać pary, ale od 
dziewięciu lat wprowadzono wszędzie 
metodę Aarona: ziemię porusza się sil
nym prądem zimnej wody. 

Trwało dwa lata, zanim przekonano 
się, że wynalazek Aarona jest najzysko 

Co 'porabia b. cesarz Wilhelm? 
Życie b. władcy ,nle jest rozkoszne. - , Pod żadnym po
zorem nie wolno mu opuścić miejsca zamieszkania. -
Stara się , on jedna~ utrzymać napuszoną atmosferę 

dworską i ma aż 6-ciu adjutantów. 
, . Klo:r,~s'PondZ1llt ~ Ho'~!~ndii d:o prasy <In I pba1tnilCl, f~nd,u~ze boM,em. ex-'kajs.ęlra llie 
gllels'lde) zarpewma. l'Z zailll1'elszkały w są w ffi'o'znolSC'l wypłacam.a pensjl. 
Do<Of1'1l b. ce's'arz W'Hhe1m z powodu prze Marszał!kami dworu bywają na zmia
walut'Owa.n:ila swoi.ch zaSOlbów pienięż- nę b. adrrnh'ał Rebeur - Paschwitz i ge
nych. ma dlo<chody mnioej.sze. n.iż przędęt nerał VO!ll Dommers, Adjutantów nalo
nioe z,amrotżny obywa,td .ziemski w NiOCl- miast ma ai sześciu. zmieniających się 
czech. !Po n:albyciu na włas!JlO'ść z,amku 00 m1Jes:i.<l!c. Są to dawni of,icerowi,e z da
Doorn w Ho1and!ji. pOZlOlstałe fundusze wl1liejszoego ot'oczenM. wszyscy pocho

Ogromną osZ:C'zęooością miejsca i wy zło,żył w ban,ka'C'h holenderskich. Po spad ozą z zJMn'olż:nych fodzlln jUl1'kierskieh. 
gOdą dla 10ka>Ło'!'Ó\v tych domów )'esl cen ku wahrty niem1eddej pl'ocenty od kapi Przy b. c'eS'9)t'Zu staJe p'rz.ełbywa tyl'ko 

talu z wl1z,l'ką kudnolścią wystarczają nn kap ibn VOiIl nseman,u. hogaty panicz po
t'l'alizacja rozmaitych urządzeń; tak np. na u-trzymanie domu. a ponieważ od mt'orsIld. P,ełn:i 'ohowiąz,ki ·c.ncera ordyna11 
w płwni'ICach urzą<dzane są pralnie z czasu do cz,:tsu tlI3- Ipotrzeby na,dZ\.vyczaj- so.wego, POmUll1!O tak szczupłych fundu
wsze!.k~mj udoskonaleniami techniczne- ne n,arusza fundusz, może nastąpić chwi szów, b. ces:J:rz slta,ra się utorzyrnać atmo
mi na <t,o, że ooaziennie 16 partji z.ałatwić la krytyczna. sferę dworską. czemu sprzyja l1\ipuszy' 
może pot'l'zeby w tym względżie. Są tam Jego mal'żo!",ka, Henruna rówrież nje sŁa ~}oo<w,aga jego żo.ny. 

po<;ia-da poważniejszych funduszów J ~j 
te'Ż, wan~y i P~'y,szni{;e, z których korzy- mająt,ek 'OSiOlbi.Sty j'est ha1"ctzo sk romny, 
s.tac mo,zna waec'zorem. I spadek bowiem po mężu został podz.ie-j KLINGBEIL-SYRKISOWA 

. ~pr~d.zie cięiki.~ czasy ostatnie Iony pomiędzy ~ą ~r,az p,ięc,ioro dziec.i: pewróciła z Paryża 
OId!b. I~ą Się na ,planach zll .. r.z""du m. W'ie, _/ ,t:-:re, .,ch sr.n'Ćw 1 4W,'le corkl.. ~yllowl'e 
dma w uk.reslle budownlclwa, trzeba je ks~t:a.ł.có\ SIę w Nle~c~ech. corkl po,z.?- Z uaimmymi m~delami II smn winmny 
dn k ' . d k' d s:LaJą przy make. z.y<:u~ b . wł,adcy me Piet,",,"a 89. !-fr. tel~f. 23e38 
~ . przy~nac. ze ~.os'Po ar' !'l .m~~!:ta o jest mz'k{}s~ne z powodu Mrdzo skrępo- , Przyjmuje od dzisiaj. 490.2 

nosme do budown~otwa rool postępy, wanych ruchów. Pod ż:.adinym pozorem 
skoro w roku obeC1lym powstaaie 10 ty nie WIOlllio mu opuścić ok.rę~u Utrecht, o 
sięcy .owych mieszkań, gdy w roku ze na,tmni-ejsJ:oe'j ~t8 podróży. nawe-l w n.aj
sdym powstało ty!ko 4600 mieszkano b.t.ixsz:e s!,si~z.tw? n;ą'li hcleJ:lJc1erski mu 
Dl . k' ;f'd" ci k' . . 51 hyc POW'l,::tdaffilany. 

la mle~z anc~ . ~o Z1}e na. l ta nIzsza Przy ex-cesexzu prz.e'bywa ni'eliqn-R 
cyfra mles1zkan Jest wprost zawro·tna... świta, która swojeolbowiąiki spełnia ' bez ~H!łłk~:~!łł!~~:ii!łł!H~~":.'łł:ł 



____________________ ---:"':--___ ~ •• ~t~Xł-'ł<r.!::l!::l Wlt:LI.Oł<NY· :nr. a 

_ Powied:.z, naJdi'Gższas kiedy jest najodpowiedniejsza pora do 
porozum~enla s3ę z twym ojtem? . 
- ~J.e~zorem\1 gdy nOSi filcowe pantofle. 

w~.""~~HCJGOO.MłłI88O IJ~Hee •• H·~He HM" . 

1~IDłatna ra~i~-Dremia Je~n~liki" i jx~rmu" 
P. Helena Białek j~st dziewiątą z 14 kandydatów. 
w dDiu wczorajszym - ·w poniedzia.. techniczne inż. J. Reicher i S-ka, Połud· 

tek w dziewiątym dniu losowania kon- ntowa 28), wylosowany został kupon, 
kursowego o aparat radjotelełoniczpy' z!oż.ony do naszej skrzynki redakcyjnej 
flrm1 "RlidiOtklroanz" w Ber1ini~ (WY-l przez P. Helenę Białek (piołrk. 182). 
łąCZDi ptze~tawi,iele ua !.ódź; Biuro . . 

-:011---

zło lek o' bujnej przeszłości 
i bujnym temperame de został skazany na dwa 

miesiące więzienia. 

68-letni gwałciciel. 
Zwyrodniały starzec zwabił do ustępu Ił-letnią dziew

czynkę i dopuścił się na niej gwałtu. 
W dndru: wCZlorajszyn;l dom przy ul. 

KąŁnej Nr. 46 p,orusz>ony został wie>ścią 

straSZillą, potworną, ' krew w .iyłaC'h mr.o 
żącą. 

Z ust d'O u.s.t podaw.aJI1o sobie sre:z;e

góły zlbrodni ll!iepowszedm,iej, . hodn1, 
której doko.nał starzei;: 68-1eJŁni, aoIi,arą 
jej pa'dło dzti.eclko Ied'WlO od ziemi od
rosłe, dziewczę je de n,a,stoletnil.'e. 

RozJn'litający' kwiat życia Zlosta1 bru 
ta1nie zdepianyprzez c Ziło()lwieka. który 
życie znał j!l.lŻ dobrze i zdążył poznać 
jego radości i sm'Uil'lci. 

Nie z,awahał się sta1"zec - zwlierzę s:ę 

gnąć zlbrodnioczą ręką po CZieść słabej, 
ni e wii!lJll ej d.zIewczynki, k.tórą wrzudł 
bez najlżejtszego wyrzutu sumienia na 
dno żyda. 

• Zbr,od:nioeze chuci owładnęły jestest · 
wem StŁetTyczałego s.taJrca. Gasnące ży

cie 'oibudziło się na chwilę, by upomnieć 
się o swój łup. 

I w takiej chwili wyszedł 68.Ietni 
Józef H. (Kątna Nr. 46), by wyszukać 
ofiary, swych najciiszych instynktów. 

Niby sęp węszył nad gromadką ba
wią<:yC'h się lila poow"Órxu dzieciaków. 

Ohm )l'ŚHwał zgóry pla"n tJbrodru.. Nie 
obchodziło go nOC, że tnęsącą się ręką 
~nLs.zczy led~v,o TO'ZJkwjtaJjący pącz.ek ży-

cia. 
Płonące niero'rowym o~niem zmysły 

zamr-oczyły mu świaaomo'ść. 
Sz;u'kał, szukał, węszyt. .. 
Przed oczami zaD1i,gat.ała mu koloro

wa s.ukiett.ka małej dziewczytDki. 
Wypisał na cia. w swej dus.zy .sŁraslU 

wy W'y1tO'k, ~ .tę 'WJ'rdtow\ 
śm&erci ... 

Znalazł kozła olii.amego .sWYeh roz. 
pętan)"C'h mlyśłów 'VI maJ~ 11-łet 
nej J.a;ni.nde S. 

PodIsredł do niej wdato, 'l1'Śmiecbają~ 
się jak m6gł natczu1e~ 

Pogłaskał dziew~ po włosaCh, 
C'hcą:c ją nleoo oswoić __ 

DzieC'ko, nie ~jrzewająIC me złe.go 
spojorzałtO z ufuośo.ią na "dObrego" sta
tu,gzka. 

W szak dzieci tak bardzo Iłubią "dz.ia 
dziilsió w" , którzy uśnliechają 'się do nich 
i bawdą się cza:sem z ndemi. 

A człowiek - m.er:zę przystąpił jut 
do ataku. 

C.zęstował d2iooko oultierkami, obie
cywał lrupić ładne zabawtki, b,te by ty1 
ko z ndm poszła ... 

Na swoją tJgubę .... 
Dziecko było zadowolone -.- szczę .. 

śliwe mema1. śmiało się do tych rozkosz 
nych oIbie,tnk 

- Chodź ZJe mną, malutka - wy
szeptał drżącymi wargami starzec. Chodź 
chodź ... 

Poszła '- bez sł<YWla sprz,eclwu - beŁ 
ill3.jtnltl!iejszego lęku w maly!rl ser,dusz.
kUlił, 

Zaprawad~ ją do usł:ępu. •• 
Zamknął szcreltDJie drzwi .. 
... Powstała 2lbrcxlnia, mrohfa naj .. 

str~1>zUw,sza, naj'ok.tloptIlliejsz.a., jaką może 
stworzyć człOWli.ek ... 

Zwyr«biały sbaruc został areuto. 
wany przez policfę. 

---:O~~ 

Krwawym ulakiem karetki POlotowia. 
Tragedja tych, którzy zostali pozbawieni możności 

zarobkowania. 
F:t'I8J!l'CIi,su.k Kawerzyń.ski, killkakrot-ITzucaią'C morut<le, tt ta w stanie ruetn:e'ż-

11,te katrany zakraodJz,i~ż- 9t.anął w dniu v.')'m wszczęła pi.eTWsza awan,ŁuTę. Ubiegła niedziela była dniem rekor- Dość pokatna. liczbę tworzą również 
W'czoraj's:zym przed sędzią Ko-rwin-Ko- W'ZTU.szające b)'1ły zezna.nia matki 0- dOwYm w kro~ice pogotowia ratunko- wypadki nagłych zasłabnięć wskutek 
roi;kie'Wli-cwem 'oska!I'1Żony o pobkie swej skar,żonoego, która :nie chc\1.~a skorzystać wego. głodu, których ofiarą padają bezrobotni. 
nirui!ki. ' z przysłu,gujące'go jej prawa uwolnienia Oto w dniu tym pogotowie byto wzy Kryz;ys zbiera obfite iniwo na uli-

Kawerzyńsld, znany awanturnik, W'ra się od Z\eZinań i &kreś,l~ła prz~ sąoom ca- wane W 24 wypadkach, co stanowi licz- cach miasta, kt6remu odebrano to. co 
caią,c 'dlo alQ!lDu, rak ~k1e w stanie pod- łą ohydę ~os,t~~o~arua, wyr . nego syna. bę dotychczas niemal niespotykaną. tworzyło jego życie - pracę. 
chmi.elonyrrn, wyprawliał Vi domu awan- Zeznamam.l SWloadJkOW zr)s.ała uSltalo- t k Karetka pogotowia rozjeżdża bet. 
:tury ibójki a w dln.iu 3{) listopada r. ub. na wina pO'd.sądneg,o. , Co wP,tywa p~ ten a znilczny przerwy po mieście.... . 
poihLł maotkę. Rzeczni~k oskartŻerua publicznego pro wzrost lll~s~~z~slrw)c\ ~yppa~:~.,: ~ Lekarze pracują bez wytchnienia, u .. 

PrzeS'złość F.rancisZ!ka jest haordzo kw-ato1' Marcu Wilecki w pr:zemJwie- lJa~zym mteSCl~ - e? :0 y l, ginając się pod nawałem pracy ••. 
butną z tego względu, ż.e młody wiek j.e- ~1u. swem, powołując. się na zeznania ktorelatwo dac odpo":'ledz. . I tak bez przerwy - codziennie .-
go upływ,:!.ł :na ciątlych wyprawach zło. sW1ad:k6w, d-omagał S1E~ dla podsądnego ~ystarczy ~obleżme tylk~ przeJrzeć codziennie ... 
dziejskich. . Sl1rOwego wymiaru kary. codZIenną kromkę pogotClwla,. by d?- Na ulicy Jakóba nr. 6 upad1 z osła, 

Sikoro wracał z kole,gami 0:0 domu ka Sędzia skazał 23-1eŁruego Franciszka strzec przyczynę tego nader mepokoJą bienia bezrobotny 19-1etni Noecb Karge. 
wwal ma.tkę ~ &<l,&try. 'Kaweczyński,e~ na Z miesiące 'wi~zie. cego zjaWiska. Zawezwane pogotowie udzieliło mu 

Na sądzie OS'wlZiony nie przyznaje nia. AS, Wśród obfitości nieszczęśliwych wy pomocy. 
się do in'ktrymLnowanego mu czynu, za- padków przeważającą liczbę stanowią' 2i-letni bez zajęcia Jan Woch z War 

--;0:-- samobójstwa ludzi. którzy wskutek ka- szawy na rogu Kilińskiego i Przejazd w 
tastrofalnej sytuacji gospodarczej, zosta celu samobójczym napił się kwasu octo 
li pozbawieni możności zarobkowania i wego. Bezpłatna gieł(Ja pracy. 

Sumienny i pracowity młodzieniec, 
absolwent uczelni handlowości, praco
wal przez lat kilka W przedsiębior
stwach przemysłu włókienniczego i je
dwabnego w charakterze pomocnika 
głównego buchalterą., oraz jako sprze
dawca, zna dobrze procedurę załatwia
ni::!. podatków, poszukuje jakiegośkol
wiek zajęcia za minimalnym wynagro
dzeniem. 

Osoba inteligentna, lat średnich, mu
zykalna, z konwersacją francus}{ą i nie
miecką przyjmie rpiejsce na stale lub na 
przychodnie do dzieci od lat 6-·9, może 
wyręczyć pania, domu. 

Oferty do Administracji .. R.epubliki" 
dla 'N. S. 
................ ł ••••••• o ...... 

[lyt~j[ie ,,(lerWOne~o Ko~aU 

: .. : RADJO • KUPO·" "lĘXPRESSU" 

z d. 17 lutego 1925 r. 
uprawnlą!ący do udziału w losowanłuradjoaparatu ffrmy "Radio
SOł1:iU'il;Z" A. G. Berlin, (wyłączni przedstawiciele na Łódź: 
SEuro techniczne ifii. J. Reh:her i Saka, Łódź, Południowa 28 

; 

Nazwisko i imię ---------

Adres .................. -...... -.. - ............... -._, .... --... -.-.--... - .. -------.. ---... --------

Wydąć j wrzucić wraz z ktponem "Republild" w zamkni~tej kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

tym samym stanęli wobec widma śmier- Lekarz pogotowia udzielił denatoWl 
ci głodowej. nomocy w lokalu III komisarjatu, po-

LudzIe ci, nie mając żadngo wyjścia, czem odwiózł go do szpitala S-gO Józefa 
porywają się na swe życie. chcąc w Przyczy?a roz~ac~liwego kroku-
śmIerci znaleźć ukojenie. brak środkow do ZYCla. 

---:0:--

Z pami tnika wielkiego miasta. 
Atak nerwowy podczas bójki. -- Pobicie prostytutki. 
Osłabienie. -- Ze schodów. - Atak sercowy w kinie. 

~a ulłcy Lutomierskiej nr. 29 30-let
nia Małgorzata Kosińska, robotnica, pod 
czas bójki uległa atakowi nerwo,,:,emu. 

Lekarz pogotowia po udziel emu po
szkodowanej pomocy odwiózł ją do zbio 
rni miejskiej, w stanie osłabionym. 

** . 'leJ 

Na rogu KonstantYllowskiej i Gdań
skiej prostytutka 24-letnia Aleksandra 
Kosmala uderzona została tępem narzę
dziem, w głowę. 

Udzielono jej pomocy na stacji pogo-
towia. 

** ,*1 
W mieszkaniu wlasnem przy ulicy 

Piotrkowskiej 66 uległa atakowi histery 
cznemu 40,·letnia żona sprzedawcy Cha 
wa Blatmanowa. 

Lekarz pogotowia udzłelil jeJ pomo
cy, 

Na schodach domu Nr. 66 przy ulic)' 
Za-chod,niei upadła z osł,abi~ia 26-1e1nia 
Nuchoma Perlawicz z B.iałegostolru. 

- W Mamie cLo.mu Nr. 3 przy ulioy 
Piotr'kowskWej tlpadł z osłaJbienia Feliks 
Golińslki. 

W obydwu wypa.dkach udlzielIł po· 
mo'cy lekarz po'gotoWla. . 

** .. 
48 .. :IełJni Śll'll>sarz Tadeusz KłopotoWlStkt 

spadł ze s{!'hodJów domu Nr. 11 prty uli
cy Nawrot, uległszy obrażeniom nosa. 

Zawe"CWany lekarz pogotowia po u- · 
Maleniu mu pomocy, pOlJOłSlta.wil go na 
miejscu. 

•• .. ' 
W killll'e przy ulicy WOOn.ej dostał ata 

ku se1:cowego, ślusarz 24 .. 1eltni Wadaw 
Wawrzonek 

Lekarz pogotowi .. ~ udzi.et~ ~ 
mocy, o~ QO do.. c.toa.' -
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Sanacja 
, .. 

orgalllzaclł technicznej i leczniczej jest palącą 
koniecznością· .. 

Strejk lrekarzy ka.sy chorych wysu- rych usunięcie jest palącą kon:iec:mo€-I ~raku karlel{ ~~lodow:ch.l{asa ni~ mOI rych'.', k~6r,zy leczyl~ &1ę w U!bie~ym f y 
l1ął na forum OPhn9i publicznej sprawę cią. ze przeprowadz1c nalezyteJ kontroli, godmu m~ opłaca S1ę prZyChod!zlĆ z do 
reorl1anLza'cj'i ó,ospoda,iki li leczn,ioŁwa ka W· d' , ,;.,;. s Ha Naj'poważniejszą jest sprawa leC'Ze- mu, 

~ 6 plerwszym rzęZle Jes'~ '~o pra'l;.. , 
sy, posiadających li-ozne braki i niedoma 'koIltroH uprawnień <10 pamocv w kasie Dla i wydawanIa lekarstw faktycznie I Ten fakt dosadnie podkreśla słusz-
ó ' l h ód" . d" 'Sl' olb z' chorym. bowiem dziś do lecznic kasy iIlIOŚĆ naszej tezy. sama" C 10ryc , 6 ' yz ooeCrrue ZleJą ę T") ho h' ł . • b' 

Oczywis.Łą było rzeczą iż w o,kresie mie nadużycia-z pomocy le.ka'l's-kiej ka c ry~ lig asza ~ę tYS1ą~e u ,ezplecw- PeWllla część choryoh p1"Zy<:'hod:z.i więc 
tworz~\Ilia kasy, bu;dowa'Thia jej z,rębów sy koorzy.słają n.ieUlp'rawruieni kre'wni, a !lych ~ czł~nkó,,: ICh rodzl~, ,ktory~h. ab- :lub ,~zywa lelk.ar~ na "wsze~,ki wypa_ 
nie można było przeprowadzać jed'no- n~wet sąsiedzi ulbe'zpieczony-ch, a za- solutule nIe n:ozna zakwalifikO'Wac Jako dek, a IŻe olbeocnie ms.trukcje tlie pozwa 
cześnie ulepszeń we'wnętrwych, z!"esztą ledwie minimaLna część tych nadużyć chorych, a ktO'rz,y przychodzą "dO' kasy, bją ltelka4"Zom !Da ruiJeordoyuowacie te-
irz·eba było dopiero eksperymen-tować wychodzi na świa't'ło dzienne. bo płacą składki", !kaT S't w, co -ą rzeczy poci~a u sobą 
metody talk lecznictwa, jak orgaruizacji > Na,tlepiej można to z,aobse.rwować w &la kasy powaŻJIle O'bcią;te.niej jednocześ 
techn.kz.nej, gdyż wzory kas austrjac- Dalej nasuwa się potrzeba stworze- amlbula.torjach f.a,brycznych, gdzie robo.t !['l,ie W1i,nna być ZIl'0orgawowana t. zw. 
kich i niemieokich posiadały bardw· po nia kartek poszcze,góln)'ch zawodów, co nicy pracują na dwie zmiany. ipomoc nagła. 
ważne zasad~licze braki i ·wskutek tego dopoieTO umożliwi faktyczną rea'Ji.zację W ambulatorjach tych co tydz1eń Sanacja organizacji techniczne; i l«:t 
nie mogIy być żywcem przeszczepione przymusu ubez:pieczenia, z:mi'enia się dziewięódz:iesiąt pT'CC, pa- ruictw.a kasy uzdrowi budżet kasy i unie 
!l1owotworzącym ,się o r.gan1za cj,Qtffi , Nie ulega bowiem wą;Łplń'Wości, iż cjentów, bow1em do ambulatorj'l1m zgla- możliwi zatar~ wewnębrm-e, podwata.-

Oczywi&ta, że następs'twem tego sŁa I większość służących i c!ozo,rcó'w donw- szają się ty.lko ubezpiec.zeni p'I'acujący w jące b)'lt iJOrstytt,uo;i., . - 4itJul _ 
nu T'ZJeCZy jest cały szere'g tlIstere·k, któ- wyeh me jest ubezpieczona, a wskutek d1zieru:wj zmianńe 00 tym z pośTód lIcho 

Dwa notesy. 
Życie w Łodzi jest nudne i szare jak 

niedzielne popołudnie w słotny, listopa-
dowy dziel1. ' 

Te same twarze, uśmiechy, grzeczne 
słówka, ziewanie i "psiakrew". 

Ażeby plastycznie wyobrazić mono
tonję łódzkiego życia pozwolę sobie po
równać dwa notesy dwóch ludzi, którzy 
"zapisywali każdego dma, gdzie byli, co 
.widzieli i różne małe myśli, które przy
chodziły im do głowy". 

Pierwszy notes jest własnością poe 
ty Antoniego Słonimskiego, który zapi
sywał swe wrażenia z podróży do połu
dlJiowej Ameryki, drugi notes należy do 
mnie. 

W dniu 22 października Słonimski pi 
sze z Paryża: 

- Rozmawiałem przez cały wieczór 
t Erenburgiem. Jest teraz w okresie pra 
cy. Podobny nieco do Wittlina. Nerwo
wa, chuda twarz i wąskie blade ręce. 
Erenburg pisze po pięćdziesiąt stron dru 
ku dziennie. Jest rozgorączkowany -
ma mnóstwo do powiedzenia. Siadywa
łem godzinami w ogrodzie Luksembur
skim, włóczyłem się po różnych małych 
restauracyjkach, gdzie każdy gość był 
mi znany z Balzaca, Prance'a lub Plau
berta. 

Tego samego dnia napisałem w 
swym notesie: 

- Spotkałem dziś wieczorem w cu
kierni Gostomskiego przy czarnej ka
wie byłego kupca Erenberga. Opowia
dał mi, że cały dziel1 jest zajęty: jedno I 
zajęcie p'o drugim. Wygląda jak śmierć. 
Blada chuda twarz i brudne ręce. Eren
berg pisze pięćdziesiąt podań dziennie 
do różnych urzędów. Jest rozgorączko
wany - ma dużo do powiedzenia na te 
mat polityki ministra skarbu. Później 
kilka godzin siedziałem w odrętwieniu, 
włóczyłem się po różnych restauracjach 
gdZie każdy gość był mi znany z miga
wek sądowych Jurisa. 

W pierwszy dzień listopada Słonim
ski pisze: 

- Minęliśmy dzić rano wyspy Kana
ryjskie._Niestety, nie .można było wyjść 
na ląd. "Sipiary" zatrzymał się tylko na 
godzinę zdaleka od brzegu, aby wziąć 
pocztę. 

A oto kartka z mego dziennika w tym 
samym dniu: 

Książę Carnevale. 
- Karnawał L.. Smiech. "Pani ma ładne usta", ,,'Ju
Mąż zdradza żonę, żona - meża, ru- tro o piqtcj". Pantowa loterja: Główna 

dy Wicek tańczy ze złotą Mańką, rżną wygrana: - byk. "Kocham..... "Niech 
obertasa, muzyka wali onestepa, panie pani przesŁanie się śmiać!" "Kup mi bom 
- -- panie - - tyle tych pań!. .. - żół- boni erkę". "Świnia!" Ktoś wybucha 
te, czerwone, fioletowe, panowie we fra śmiechem, ktoś się udławił pestką od 
kach, w bialyclI gorsach, Pierrot, Colom pOmaraI1czy, ktoś nic ma już sił tańczyć 
bina, pijany pajac, kremowe pończochy - Karnawał 1. •• - -
tancerki, schimmy, ból głowy. Auto za autem, Nowi goście. Koniak 

Karnawał! - - l likier, likier i koniak. Nagie plecy. 
Tańczą, tańczą, tańczą od rana do - Panowie!... Panowie!. .. Wody!... 

nocy, od nocy do rana, piją, żrą, kręcą - Karnawał!.. - -
spasionemi cielskami po sali~ pocą się, Strażak nr. 13 stoi w kącie i wyba-
kufle piwa fruwają llad głowami, foot-· tuszył oczy. Policjant stoi przy wejściu 
ball głów, trajkocą, szwargocą, krzy- i rozgania gości bez biletu. 
czą, wyją. Na ulicy pada deszcz. 

- Karnawał! - - Budzi się Cichy ranek ... 

Senne oczy zaszły mgłą. 
Za oknem wołano nad ranem: 
- Parasole do naprawiania, para

sole!... 
Cicho - cichuteńko wstaje dzień. 
Biały mazur. 

- He - he - he ... - śmIeje się stró! 
zamiatając ulicę - He - he - he -L .. , 
Kto to zgubił? ... He - he - he -?_ 
Nieostrożny kawaler ... He - he - he--. 

I chowa do kieszeni. -
- Kar nawal! 
Siedzą na lawie i czekają wyroków. 

Duszno. Podarte brudne ubrania. Nie go 
lone twarze. Smutek w oczach i niepe
wność. 

. .. wobec tego proszę o łagodny 
wymiar kary dla mego klijenta ze wzglę 
du na to, że ma chorą Ż'onę i małe dzieci. 
które zostały bez opieki... 

Eviva, carnevale 1. .• 

,iaG~~"~~~~. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 

Now~ stacja S"'adjonadć;'HA.'~2a VI Koeni9W5.U~ste3"h3"'~H~n w i1~emtzed~J 2 r.dó~·e] co nied;fieU~ 
nadawane są znane w całej EQ.li"opse kO~1certy. 

"'?""i'L'\!"'\'OJ.'tiMw:~mD~ !\\fłNIłt#fi"im};ł!!3.~~~.J;~ 

- Przechodząc obok Zielonego Ryn 
ku, minąłem klatki z kanarkami. Nieste
ty. nie mogłem się do nich zbliżyć. gdyż 
utonąłbym w wielkim blocie pośrodku 
ulicy. Przypatrywałem się wi~c całą 
godzinę zdaleka śpiewającym kanar
kom. Listonosz, który przechodził ulicą, 
oddal mi wezwanie od rejenta, 
, Słonimski pisze: 

- 10 listopada: "Zachody słońca na 
południowym Atlantyku słynne są z dzi-

wacznej piękności - to jednak co wi
działem, przeszło mOje oczekiwania. 
KSiężyc ruchomy w ciągu jednej minuty 
wyloni1 się z morza, odbił się od hory
zontu i zawisnął na niebie jak balon tę
czowy. Tymczasem z drugiej strony nie 

ba stoI1ce szalało w orgjach barw i strze I Ja! jak z cebra. Nie "l, yszedtem z domu 
lało złotemi, tak dlugiemi, że aż gnącc- Otowa boli. .Jestem senny. Zastanawiam 
mi się, promieniami". się nad tem, czy nic wyjechać na kilka 

A ja tego dnia pisałem w swym dzien dni choCiażby dla zmiany wrażeń do 
ni!.u: Strykowa." 

- 10 listopada: "Cały dzień deszcz. Eolski 
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Anatol france 
Anegdotyczne drobnostki 

A'Il!ato~ France, już jako opromien-io
rty aUr'elolą Sl~awy sta<rlze,c,odwiedz.at chęt 
nie wielkie sałony mód i oglądał piękne 
żywe man~iny, - a gdy mu pewnego 
lratzU jedna z tych dziewczyn szeczegól
nie przypadla do gustu, machnął ręką 
na piedestał i popr,o.sit, alby go ~j pan
ni,e przoostawi,olllo, Przyj.acie!, który wla 
śnie odbywał spacer z poetą, peł.en ur,o
czystego wz.t'1.llSlZ-e.ma wymienillł n.a:zwis'ko 
wieNde.go c:dow1.>elka: 

"Poz;woll pani - :to jest AnialtoJ Fran .. 
Cle • 

Na panience nie zrolbilo to w:t"aZenia. 
PrzyiacieJ poety yowtórzył: 

"Pan Anat'Oł1 France z Akadem;iJ fran 
eu.skDeju. 

Słyszą'C bo panienka o!Żywi.łia si'ę: 
"Oh, paa:t jest czllonki-em AkMłe

mjil Jakże barr-d~o pragnę poznać pan.a 
!Piotra Loti' ego". 

=0= 
Wynika z rego, .że 1lli!gdy si:ę nie jest 

dO'Stat'ecznie sławnym. kle cz:ass.uni sła
wa jednak się na coś przydaje. - -

T en sam Anatol F rance pny.chodził 
ems~ do r-edakcji "Fioga.:ro", aby poga
wędzić ze swym przy:jacie<lem de Cailila
,vet'OOl. Pewnego dnia Fra«lJCe Z!jawila się 
a biedny przyjaciel nire może wylwńczyć 
alit:ydrołu, araICrej W1Stępu do wi·adomo
'ioi o wielkich regaŁach. 

"Ach", wZJdycha Cailllave1, "pot1"ooba 
mi, mój Ana.td1ll, mał~o, dobrze sddeco
nego kawałka. Ty się znas'Z na tyoh rze
czachl Bądź tak dobry, napilSz mi coś w 
stY'lu AnaloiJa France'a, abym to mógł ze 
spokojuem sum;i.eniem p'Oldpilsać: CailLLa
;ret. --- _" 

A_tdł F'l'a.nJOe uśmiechnął sd.ę, usdJadt 
• na~ł zachwycll!jący M',tylw!lik o re
gatach. Anatol France () spOit"C'ie! Jakaż 
sensacja - gdyby tylko ktoś o tern wie
dzialI Jakiż 'bo S'kaa:-b dla wydaW1D.ictwa, 

Na,s'tępnego dnia mis'trtz przyszedł 
~owu do red<akcji, a Ca1ilaavet przyjął 
~ homeorycznym, naepohamowanym 
śmie~hem: "Wiesz 00 się S~Q.~v r. twoim 
&'tylkulem'1 Selk!l"le tan redJalkcji skre,śHl 
go od: pierwszej do ostatniej litery! Zu
pełnie bezwartościowy," 

-0= 
Sekreta.rz AnatoLa France 'a, Jan Ja

Irob Brouss()([l, wydal &'ecnie w Paryżu 
bi'ążlkę , p. t. "Anatone Ftrance en pan
ilcntfEle:s". Książka ta w ciągu ml'esiąca 
dloc~e'k,a.ła si-ę 50 wydań, Zawiett"la ona 
szereg anegd'Oiycznych Mstoryjelk z ży
cia mistrza, Oto jedna z nich, baTdzo cha 
ralkt-e:rystyczna <Ha stOl&Uuków r.odzl.n
nych i sposobu p1'lacy wilellkileglo poety: 

"Za cro,sów ;prezyd.entm-y Clemeu
ceanl Atl!at'ol France podiął się wSlpółpra 
coWJlli'Otwa w W'Le·deń'S1cie,j "Neue Freie 
PXe.5/SIe", Pani Errunc.e zawa1'ła tą tlJ1Il'owę, 
[ oto ęo środ,ę o 5 pop'ol, poW'tarza~a się 
następująca g,c,en.a: 

PanI France: Pil"'zySlWdł cz~owiek z 
,.Nene Frde PreSlS-e", 

JERZY RZĘCKI. 

w pantofłacho Najbogałsi ludzie na świecie. 
z życia wielkiego pisarza. · 

Anatol France: Czegóż chce ten czło 

Ford - Rokefeller - książe of Westminster - Hugo 
Stinnes - Bazyli Zaharow. 

wiek z "Neue Freie Presse"? Dziennik "New-York-Times" dzięki go trzecia część gruntów na których 
- Przyszedł p'o artykuł. Musi jesz- znacznemu nakładowi pieniężnemu ze- stoi· dziesiejszy Londyn. ' 

cze d'z:isiaj wieczorem wyjechać do Wie- stawU listę najbogatszych ludzi na świe N 
dn' b zd a czwartym miejscu był niemiec 

l,a, a y ą'żyć na czas, cie. Hugo Stlnes. Mial on 100 milJ'onów dola' 
- Je,s,zcze dzisl,aj wiecwrern? No a Otóż najbogatszym człowiekiem na ó 

Móż g,o zatrzymuj,e? . świecie jest amerykanin i znany fabry- r B d 
- Ty, Już ci kilka razy przypomina- kant samochodów l1enr"k Ford. Posia- ar zo bogatym jest również grek ł l oT żyjący w Anglji. sir Bazyli Zabarow' 

·am, a: fe ty nie Z\VTaJcasz na mnie uwagi. da on 550 mi1jonów dolarów. który podobno urodził się w Konstanty~ 
Czł·owńek ten mu.si - otrzymać arlykuJ. Drugim naj bogatszym człowiekiem l 
Masz pól godziny czasu. na świecie jest również amerykanin, a n?po u i za n:łodu służył jako prosty żol 

- Dobrze. Poślij t'e.go okr<J!pne.go manowicie John Rockefeller, ma on 500 merz w strazy ogniowej. 
azł,owile:k,a do [wchni i daj mu szl.kllan.kę miljonów dolarów. ..~, ~ . • ~;a~~~~M;MMN"De~ 
wina. A tymcza'sem podaj mi "Hgaro" Trzeba zaznaczyć, że do tej pory Ro .. 
"Huma.nite" L. ' ckefeller uchodził za najbogatszego czlo 

Za'czyna się il"uch, An.aŁ'oo FlTan-ce, je- wieka na świecie. Zakład Lec · 
~ ~olIlla, ~Y.re!tarz - w:szyscy Megaią, Pokazuje się, że Ford zdystanso- ł zniczy 
laik opętam, wał go o 50 miljonów dolarów. 

. -: frz.e>d:wszyst.!kie:n. c,hciałbym wie I Na trzecim miejscu jest anglik książę 
d~ec, 7aUue Jegi: naj\v:azme)-s'ze wydarze- ot Westminster. W porównaniu z dwo
me ubległ,,;go tygocLn.i.a 7 ,pyta F!'ance. ma amerykanami jest biedakiem, ponie-

- Czys ty spadił z IkSlęŻyca? - Gn1'e waż posiada tylko 150 miljonów dola

Dr. Przygody w Otwocku • 

rena ~lienna 1~ , lł. l opieka lekanką. 
wa się mal,żlonk'a. - We Francji miesz- rów. 
kasz, czy wśród hotenbotów? A zresztą Trzeba zaznaczyć że należy do nie- .. _ 
n,ajwarżnj.ejszem wyOO.rze!'..iJem 'bę,dzie to . ' , ' ~~~'l!:l~m_i!lI_it.P.l~m'ZI __ lI!:llmlilliiiiiUiti'!iii· _~m. · l'!!I!!~,"" ..... ~-d.iIPD.!Młliiita~~'lt ... "'4iiMU~m 
.Q czem napl,S1jesz. .---' 

- A.le pomóż mi, moja lrochan:a. Ta 
"Neue Frei.e Prose" jut zakałą m'ojej 
~tarościl 

Z d;d!e,nn.ików ·Z'O!sta';ą wycięte nai'wa
ż.tUJejsze us.tępy, 

- p·ocóż mam zmieniać? - pyta 
Anat0l1 Fran,ce, - To się poproSItu prze
tłloma.czy. 

Po pewnym cza.sie wchodzi lolkaj, 
- P1"oszę pani, ten p·osłaniec z ,,1~eue 

Freie Presse ..... 
- Daj mu jes:ocze sZlkla;n:kę winal 
Zwiellkim mowłem 'wykończył Fran 

ce pi>etrwszy ustęP. Na<stępuje oJibr.zym.ia 
cytata. Op!i,nji dziennik·a "La Cmix" prze 
aiwSltawia pani France cytatę z "Huma
n:ilbe", To, co sefY...re.ta.rz zdążył nabaz
grać, :rost'aje mu wyrwane z ręki. W szyst 
kio razem staoowi szpa;1tę. W chodzi 1'0-
kaj. 

- Ten ezłow:ek z .Neue Freie Pres
sejf powiada, że musi jltŻ dostać artykuł , 
bo w przeciwnym razile spóźni pociąg! 

- Niechaj wypiie jeszcze szklankę 
wina - mówi pani France, 

- Proszę pani, ·on juą; wYIPił całą f-la. 
sz'kęl 

- TI() dać mu dTugą! I mech go Jan 
jeszcze kwaoo'rans z,atrzyrna, (Do Fran
ce'a) A c,oś ty przez ten czas z1"obił? 
Ry:sował.eś małe d:dewcZYI1'kil I w ten 
sposób ma być .oibaJ,ony gabinet?! Mo
żna si'ę powiesić z 1"ozpaczy! 

Po pewnym czasile we drzwiach zno-
wu stl:aje ,Joikai. ' 

- Ten czł·ow1ek z "Neue Freie Pres
se" mówi, że niema zamiaru tracić po
sa;clę i wobec tego odchodzi. ZresZJtą jest 
pijany od sMp do glo;wy! 

- Sz!koda mi tak dobITego a,rtykufu 
mówi mistrz., kliadąc pod artykułem pod
pis. - Terruz ten czł·ow'~ek jest p±jany i 
~a'P'eW1l!O ·z~ubi ten CenJIly ręikopi:s. 

I 
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Ilustracja nasza przedstawia oryginalne pian:no Beetho ... 
vena z r. 1'196. Nabyła je obecnie pewna piardsłl(a ame
rykańska o dużych zdolnościach kupieckich, a małym ia
lencie artyst., by ściągnąć na swe koncerty tłumy cieka""ych. 

mm 
_L 

mała 1 poprosila, by poszedł z nią na 
chw±1~ę clio małej ziemianki. Zgodził się 
na to chętnie. 

Gdy. zasie<d1i przy stoliku, pOpIjając 
czarną kawę, Zdziś sam rozpoczął roz
mowę, oświadtcza.jąc: 

- A wie p3.n' . że ja myślałem nad 
tem, co mi pani Ulówiła wtedy w harze .. 

- No i do jaklch doszedł pan wnlo
$ków, 

- Do żadnych." ale myślę, że kto Wje 
czy palIli niema słuszności, ' 

r ..... 2 ! 

te!ktor? 
- O tem, cO' on pomyśli, nie warta 

1lJawet mów,ić, clJ,ruteg·o, że się n,1le d'owie .. 
ja z:res:zJtą nigdyb)'m się nie zgcdzlła żyć 

7:. nim, gdybym nie wiedziała. że będę 
mogla zawsze też mie·:; kogo'ś dla slebie, 
,kocha<n-k,a od serca", p0wiedzmy, któ
ryby gasił moje nigdy niezaspolkojone po 
żądania." 

- Więc to ja miałbym? .. , . 
- Tak jesrŁ". Niech pan mówi śmiało, 

Kryminalny romans k~nematografh:zB1y. 
Heleńska uśmiechnęła się tryumfa'J

nie: 

taJ{ czy nie, ja dę nie obrażę,,, Poprostu 
ieśli tak, to niech pan wstanie i możemy 
zamz p.ojechać do mnie. bo mojego sta
re,go niema teraz w \Val'szawi '3, a jcśli 

nie, ,to niech pan siedzi dalej i będziemy 
sobie najspoko'niej gawędzie .. 

Wtem Ikltoś z .obecnych doszedł do I tym przedwstępnym ataku Heicńskiej 
JIełeńskilej i z,aprosił ją ta tańca, Zgodzi- Zdzisia dręczyła zmora zmYsłowości, 
la ,się ch ę.tnie , pragnąc dać ZdzisIowi pchająca go ku Heleńskiej, lub jakie;kol 
TDlOIŻ'nooć ro<zw.ażania ;ej słów wle'li: innej z jego dawnych znajomych. 

I rze·czywi~cie, jfa.:d zastrzy!knięty Zdzi Bronił ~ię przeciw temu, jak mógt Nie 
~iO'\vi PTZleZ Heleńską, wSląkał coraz ,lopuszczał bowiem myśli o zdradzaniu 
głębielj w jego s..kÓTę i zaczynał dziatać.Maniusi, Chwilami zresztą Hómaczył 150 

Coś ·mu się .na'głe wydało, że is,tQI!nje ta bie, że wszak i poprzednio podczas nie
jego mHość z Mam.;l1sią st,aje się nieco je obecności Mamusi zdradzał ją często, a 
dnostajną i stanowczo jeSlt zamał'O uroz- nie wpłynęło to zlUpełnie na jego milo,ść, 

ma.i,co1la, Maniusia bowiem miała nie- Postanowił więc, jeśli ~ę naiCla11ZY okazja 
przezwyciężony wstręt do wszdkiego i sposobność, sprobować uczynić to i 
wyrruH1lIowaIllia w miłości, do którego tym razem, Przypuszczał nawet, że ta
Zdz.iś zdąlŻył przywyknąć ze strony ko- kie danie upus.tu owym dręczącym po· 
biet, .oblegających , go. z<inim przybyła pędom unices.twi :e może i utrwali tylko 
Maniusia. Hrak zaczął rzeczywiście od- jego miło'ść ku Maniusi. 
czuwać. I wtaśl1'i.e w takim to nashoju idąe po 

W ciągu ,kilku nastę. nych dni po ulicy sportka·ł Heierh:,ką, która go zatrzy-

A, wid'zi pan ... Zresztą niech p.1.n 
&próbuje", A zresztą jeśli już mówimy 
na t.en temat i Dan się ku temu skłania, 
[-o bądźmy S'zcze:!y' pan mi się bardzo 
pO'doba ... . ale to h le, że .. , aż do szaleń

stwa", Mam wr:>..źenic, że zagryz.ła.bvlU 

pana na śmierć". 
-.o" to j,a zaraz uciekam! -- roześ

mial się Zdzi-ś, 

- Niech pal się nie hoi. żywy zosta 
nie pam 11Iapewno." Ja coprawda mewiem 
czy się panu podobam, ale ieśli pan ty!
\to nie czu;e do mn:"" wstrętu, to ... trud-
1110: ja nie umię ulkrywać swych pTagnień 
l pożądań". to" byłabym szczęśliwa, 
gd:~by pan zechclH! sprobować. 

- No, dobrze ale cóż o tem pomyśli 
szanowny inżynier, pani opiekun i pro-

Wi'e'}ka wa.lka za wrzała nagle w Zdzi 
siu, Za.gl'yZ!ł wao:gi i trwał tak przez se
kundę nieruchome 'W tern poczuł na sa 
bie p1"'z,eszywają.:y go prąd, Wiedziony 
jakąś taj·emukzą silą, podniósł głowę i 
ujrzał tw.arz Helellskiei, wykrzywioną 
w kusząco-zmysłowym grymasie. .oczy 

je; miotały płomienie, nozdrza drgały net' 
W'owo, usta mic.la klłrczowo ściśnięte, l 
za.nim Zdzi~ zorjentował się w tern, co 
czyni, wskoozył nagle z krzesła iwypro 
sŁowal j~k struna. W mgnieniu oka, 
jak dJra.'Pielina kotka, podskoczyła do 
niego Heleńska i wyciągnęła za sobą z 
. cukierni. D. c. n. 
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RAY10·T E1..EC-RAF \ TELEFON 

· III. ([le mor~e ~two w Warnawie. 73-ł~tni morderca wie
de!lski Seidler 

PIERWSZA PRlEDGIELDA WAR .. 
• SZA \-VSKA 

Nowy Jork 5,165 
LondYll 24,71 
Paryż 27,09 

. • zmie"-j swoje pierwotne ze- DRUGA PRZEOOIEŁDA WARSZAW· 

Zamordowany został b. sekretarz lWłązl{u znanHł ~ zaprzecza, iż utopił New-York 5,18~~~ZY czwarte (w żą-
, zawodowego p·iel{arzy. dziecko w DunaJ·u. dan}u) - 5',18~ (w plac.) . 

fcndencla trochę mocniejsza. k t·? Spęt'ja!na służba telegraficzna "Expr...-.. su~. 

CZ1'żblf krwawy porachune par YJny Aresztowany 73-Ietni starzec Set-
Z Warszawy donoszą nam: l Cie,sielsiki był jtl,ż ttu~m .. Głewę tuia! dler pod zarzutem utopienia dziecka 
Dziś o półn0'Cy po,dstępnie zamord'}- prze s,trz.el o I14, ranę w plers!a'ch, strza- zmienił swoje zeznanie złożone już 

wano Franciszka CJesielskie'go (Leszno !>"'kane lewe l'amię i prze,bite rami", pra- W policji i oświadczył, że dziecko 
112), b. sekretarza zw,iązku zawo}owe- we. ktÓre trzymał na ręku przecl1od~ąc 
go piekarzy. lo. , Anli jeGn,a kula nie chybiła. Biaty far 

Maj,s,Łer Ciesie,1sIki, ZJa'trud.ruony w tuch ni,ekarski zabarwi,ła krew, obficie około Dunaju samo wpadło do rze,. 
pie'karrli ".Podoobkiejł (Furmańska 8] żja z ran·brocUl,ca. ki. Na zapytanie sędziego, dlaczego 
wił stię do pT,acy o zwy.kłej porze, nikogo W zamie,sz.aniu nilikt nie pomyślał Q natychmiast po aresztowaniu złożył 
nie ocze'kiwał i nie zdradzał żadnego nie ł,apani,u mo.'rde'rcy, Móry s.teToryzował inne zeznania aresztowany Seidler 
pokoju. rewo.lwerem c6re·czkę do.z.orcy i przez d . l'ł d . d . d . 

O północy do okienka piekarni (mie nikogo. nie niepokojony wybiegł na uHcę nie u Złe l ta ue] o powle ZI. 
szczącej się w sute-ryrue) ktoś z,apttkał i ~d.zie go oczekdlwnto ki,lku kompanów. W. S. 
jednocześnie Tozległ,o się wołan'ie: Jedyny ś\vi.adek _ ma.ła klucz,nica _ 

- Franek! Franc,k! zezn.aje, źe n1eznaj'o~YI po wejśdu do 
Cie&ielski podszedł do okna, pytając' bramy, oświadczył: 

lH\widacja zatargu dyplo
matycznego czesko-węgier

sldego. 
- A co? 
Niemajomy jeszcze coś 4oda r, co - Zaczekaj tu na mme. Zaraz wrócę· 

s,klonao C1esieLs,kiego do wY'jścia na Był, ubrany w {'utro z podl!li'esionym 
schody, kolnler~e!ffi,. 

\t{ ChWiilę petem .rozległy się cztery . PondJeważ zibrc:dn~arz ml,a! .asystę, na 
szytbko 'Po sobie na,stępujące s-trzały. J.ezy ~Z)'lpuszczac,. ze z.b;odrna ma la 

Czela<1nJ.-ey pIekarni wybie,gli do sie I podl,oze porachunkI p~rtY'pne. 
.ni i w cietIIl!llośoiach potknęli sę o leżące I śledztwo p'rowadzI kom. Suchenek 
\;!o majstra. P.rzynies-~ono lampkę. Zahi.ty po:z;ost,awH żonę. 

-_. -:o:---~--

pl i ngDe D 

I k ul c w n 
nie będą czyniły trudności turystom przy wjeździe 

do Anglji. 
Londyn, 15 lutego. wl bezrobotnych do Angljl, którzy 

SpecJalna słutba telegraficzna "Expre .. u", mogliby się stać ch:tarem władz gmin 
nych. 

Izba gmin zajmowała si.; ostatnio Angielskie placówki lwnsularne 0-
sprawą ograniczefI wprowadzonych dla trzymały w tej sprawie odpowiednie 
cudzoziemców w AnglJI. Part ja pra~y Instrukcje I nie będą czyniły żadnych 
wniosła interpelację, żądając znlesle- trudności turystom oraz tym, którzy 
nia niektó.rych ograniczeń dla cudzo- wykażą, że mają dostate,-zną Ho§ć pie 
ziel~ców. Ządanlom l!lborzystów sprze- niędzy na utrzymanie. 
ciWlli się konserwatyscl. Artystom, politykom oraz dzienni-

Minister spraw wewnętrznych za- karzom l<onsulaty angielskie wydawać 
pewnił izbę, iż ograniczenia te nlema- będą wizy wówcza~ i na dłuższy po-
ją żadnego charakt~ru politycznego, byt E S 
~ecz jest to ochrona przeciw napływo . . • 

---:0::--

Porty Braila i Galac mają pozostawać 
pod zarządem międzynarodowym. 
Rumunja składa przeciwko tej decyzji protest 

do Ligi narodów. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 

Bukareszt, 16 lutego. dzynarodowym. 
Między komisją międzynarodową, Rząd rumuński oświadczył, iż nie 

dla ustalenia granIcy rumuńskiej nad zaakceptuje powytszej decyzji, gdyż 
Dunajem oraz rządem rumuńskim WY-j narusza ona samodzIelność Rumunji. 
buchł ostatnIo zatarg. Wobec powyższego zatarg ten zo-

Komisja ta zadecydowała mian owi- stał oddany do rozstrzygnięcia Lidze 
tłe, te porty Oalac oraz BraHa win- narodów, któ.ry rozpątrzy ją na swej 
~y się znajdować pod zarxądem młę- marcowej sesji, B. S. 

---:0-:---

Skazany Dobernik zostanie 
wydany w·ładzom wągiersk. 

~p~qaJtla służba tele!ilTafic~1VII •• ŁJl.preuu" 

Budapeszt, 16 lutego. 
Zatarg dyplomatyczny miEl

dz;y rządem czecha - słowackim 
i wE;giereddm w sprawie zbiegłe
go do konsulatu czeskiego w 
Budape_zclłt Hladlsa Dob r"lka, 
kt6ry skazany był prze. ."d 
budapeszte".ki "a 2 mlesl~ce 
wi~zlenia ~ostał zał twiony po
myjlnle dla obydwuch stron. 

Rząd czeski zgodził .I~ na 
wydanie Dobernika, zat rząd 
wągierski wyraził swe, '!bolewa
nie z powodu naruszenia przez 
policją eksierytorjalności gma
chu konsulatu czeskiego. 

B. N. 

?r\iędzynarodo\va konferen
cja monetarna w Wa .. 

szyngtonie. 
Specjalna służba telegtaficZD'I .,Expressu , 

, Waszyngton, 16 lutego. 
Komisja budżetowa, kt6ra 

badała stan złoła oraz srebr-B na 
rynku amerykałlskim powzięła 
uchwa.tę, w której wzywa rząd 
do zwołania międzynarodowej 
konferencji walutowej. 

W motywach swej uchwały 
komisja ta stwierdza, ze obecny 
system monet21rny w Europie 
hamuje V.I wielkim !!Stopniu roz
w6i gO$pOdaii"C2y, wobec czego 
należy dąży~ do ujednostajnie
nia systemu monetarnego. 

T. N. 

Chamberlain 1cdzie do 
Paryża. 

Speclalna słutba telegraficzna .Ęx'Pressu~, 

Lon !yn, 18 h.lliego. 
"Daily U'!e"\&."s" donosi, U: tni

ll1i5rler Sp!'21W Jragto"tu",1icznyd'! Cham .. 

~r~ma pueńlenia nij~OWelO W [le[DO~łowa[ii. 
Socjaliści walczą przeciw polityce kościelnej rządu. 

Ilber5ain ;~mm~c",:2Za w d",odz~ p'o
~ wr'o~friej :f Clenawji do l.omJ~n12 
wsłąpit do P41ryota J gd:iti@ odb~ .. 
~b:~e kl;)n1ar·ew:jq ;: Harri ~cm 
w aktuaJn~~n sp;".a.wad. połiły-rz-
"31ch• E. S. Praga, 16 lutego. I panję prowadzą socjaldemokraci 

SpecJalna słutba telegraficzna "Expressu" przedwko buiU bisk:upiel. Rząd 
"Lidoe rtoviny", określając 0"1 nail"azie g'lce zajął ~eszcz:e sfa~a .. ~e~~~~~~~c:.,_ 

becną s y t u a c j ę parlamentarną wiska w tej sprawie, aGe nie Jest 
5l'hvi.,:rdza, ~ż !,!e jest wy~luczc- wykhU:2:onc, :&:e bę::b:ie :il!:h'iUSa!O~ 'H!I:' ~ll' '", . !ł ~ " .e. 

~e, 10E w naJbhzszy",: cz~sle mo- ny $tan.ą~ po strog'l~~ kot~ioł>1. ~IU nrl\~ ~nl'y IV fi II ~ 
2e wybuchnąt r?rzesdenle I!'ządo- ~(oahcJa n:~c.łowa r.,;zpata'ywa- IW! ~~ ~Q4~~ ttl ~ "" 
we. Posiedzenia parlamentu zo- ta Jui w~Z!o:oa.i' $p~aw~ pQ)VJ~.i::s:z:ą " ~. , il;. l" ~ • 

stały odwolane na c~as nieogra- ale .tadnych M~łl\v!!q nue powzi<'>ł~ W mljb!iLSly~h dn~ach o godz. 5-ej 
,iczony. Soclall~d m~~~ 2!:amiai' z g1o-j po poł:' drilU ~laJ3~ynnHljszy ek~cemryh 

'JI komisjach daje się odczu- sić interpeBację nagłą VI sprawie swlnta wdr:!ple się po f:lsadZJe domu 
/JIać . wielk.i brak !"aterjału. Sy- bum bis~upiej, gdy~'y ~ec!rilak il1a~ na 9.1. 171\ '!.Qł ' o 

~uacJa pohtyczna Jest bardzo ~a· g.łoŚć tej Bnte9'pf.!E~H::} ij ~05 ~a.§'':1 orll~ . bJ.'!. p_ .... ~~i o. 
it!~'~ż~na a wanta w sprawie p.o- rzucoli1la przejdą do opozy4:ji, c.:o Nazwlstw śmlal!{a i dzień jego nie-
'dykl koŚcielnej rządu nie ustaje. wywoła~ może pr2lesUen!e li'zą- zwykłego eksperymentu podamy W tych 

Szczeg61nle zaciekI" kam- dowe.. P. S. dniach do wiadomości publIczneJ_ 

PRZEDGlELDA AKCJOWA 
Bank Handlowy 7 
Bank Zachodni 2,25 
Zieleniewski 13,50 - 14 
Starachowice Z,50 - 2,43 - 2,48 
Rudzki 2 - 2,12 
Lilpop 1,11 - 1,04 
Modrzejów 6,25 
,Żyrardóv,' 13 
Nobel 225 
Węgiel 2,70 
Cukier 4,40 
Elektryczność 3 - 2,90 
Tenden9ja ni~pewna 

GIEŁDA LONDVN"SKA 
Londyn 16 lutego 

Nowy Jork 4,77.50 
Francja 91,40 
Belgja 94,70 
WIochy 115,93 
Szwajcar.ja 24,82 
Hiszpanja 33,64 
Portugalja 2,43 
Holandja 11,87 i pięć 
Danja 26,85 
Norwegja 31,32 
Szwecja 11,73 
tIelsingfors 189.75 
Niemcy 20.07 
Austrja 341.000 
Praga 161.00 
Złoty polski za jeden funt uterl.Z4,85 

GIELDA P-ARYSKA. : \; 

Londyn 91,53 
Nowy Jork 19,20 
Belgja 96,66 
Hiszpanja 272,50 
Włochy 78,80 
Szwajcarja 515,75 
Praga 57,50 
Rumunia 9,50 
Holandja 771 

Paryż, 16 lutego 

GIEŁDA NEW-YORSKA 
Nowy York, 16 lutego 

Londyn za jeden funt szterlingów 
4,77 i jedna czwarta, tendencja mocna. 

Za sto jednostek monetarnych: 
Paryż 5,26 
Bruksela 5,06 
Rzym 4,12 
Madryt 14,22 
Bem 19,25 
Amsterdam 40,17 
Sztokholm 26,95 
Chrystjanja 15,25 i pół 
Kopenhaga 17,80 
Praga 2,96 i trzy c·zwarte 
Berlin 23,80 
Wiedeń 0,0014 
Budapeszt 010014 
Londyn weksle GO-dniowo 4,74 
Londyn weksle na okaziciela 4,777 i 

jedna czwarta 

. NOTQW ~NIA ~A WEloNY 
, , .Nowy York 16 ltncg-o 
Do portów Atlantyku t Golfu ,~2,OOO 
\\'ewliątrz ]uaju 19,000 
Wy\VÓZ do An"lji 26,000 
Na kontynent 64,000 
Loco 24,45 . . 
Marzec 24,19 ~ 24.21) 

Kwiecień 24,35 - ;;:-1,35 
M,l} 2<.1.152 ---' 11,55 
LipieC 24;'i8 ~- 24,80 
Sierpie!l 24,74 - 24,75 
Wrzesicll .2"4,84 - 24,84 
PlździcrIlik 24,64 - 24 ,GC 
Q;'lIdzień 24.66 - 2-1~68 
Styczeń 24,50 '- 24,50 

Nnwy OrJcPJl l ,: 1" '" o 
Loco 2-1,.ł 5 
[',1 ar Z".:(; '::·4.23 
Maj ?4:55 
Lipiec 24,82 
Październik 24,35 
Grudzień 24.35 



mm == 

Wyrole śn]ierc~ naprofesjonalizm Walid francuskie w cyrku~ 
---:0:---

wydał niemiecki z\viązf?k piłki nożnej. o Bambulo! O Bambulo! •. ~ 
Dosyć dwulicowe, niezbyt konsek-I w klubach rdemieckich dopiero po 

wenotne i przewlekłe czy,szcze.nie chwo-l d,v6ch !atach zamieszkania w Niem
stów pro·fesjonahzmu w Fchce j wresz-j czech, i to w dodatku talde zezwolenie 
cie zamyk,anie oew nal} tam, gdzie iest musi zapa6ć jednogłośną uchwałą, kom 

---:0:---
Szczypał, kopał, drapał, gryzł, pluł, wył, wierzgał boksował wy .. 
kręcał człOi1~i i znMecz~da: !1erwy murzyn ameryka~ski-ale rr:istrz 

Jago górował nad mm Siłą, techniką, inteligencją i elegancją. 
:0:---

on a;z nazibyt w~te1o,cznym., lecz tolerowa :r>let.negc za'rządu, niemieckiego Z. P. N. Hawliczek 
nie go tylko dlatego, że się n.ikrt: nie od- Wyjątki me'gą stanowić zezwolenia 
waJŻył o,fi{:jalnie o rum donieść nie dopro dta klubów niżs'zY'~h klas, jednakie od-
waJdzi nigdy do ceJu. VII końcu IG:ótko- nośna uchwała musi również zapaść, iak 

starał się przekrzyczeć przez 
wygwizdującą go publiczność. 

25 minut 

---:0:---
wzroczność "macherów" kbbowych, któ powyżej. tj. przez kompleiny zarząd i 
rzy sądzą, Ż2 zerwanie kilku dojrzałych j'eooo,gl'ośnie. Musimy stwierdzić z bólem serca, 

że profesor Arnold nie nadaje się w naj
owoców w cudzym ogr>6dku, klasę ich Na kluhy .nałożono równdelŻ baroz,o mniejszym stopniu na tak poważne sta-
druJŻyn pO'd.n.i.eSle d'O nieuk,niJllone'go zgan ciężkie warunki w zestawianiu d'ru'Żyn, nowisko, jakim bezwarunkowo jest u
gre1l!owania j·uż nie'zlbyt idea'Iych s.tosun- zmuszając je, alŻeby na każ,d)'lch zawo- rząd arbitra. 
ków sportowych w PolS'ce. Je,st bowiem dach najmniej 8-miu stałych g.raczy VI Nie można posądzać profesora Arnol 
rzeczą znaną i udo w O,dn1I01Ilą, że t. zw. barwach danej drużyny W)'iS'tępowało, da o brak znajomości rzeczy, lecz jest 

on za miękki i nie umie utrzymać w kar 
półŚlrodki, zamiast zło usuwać, jeszcze z-aka'z,ując ka'teg'oT)"cznie wszdkkh in- bach zapaśników. 
jego rOZ!pows1zechn:Lani:u się w wysokim nych kombinacji. Dzięki temu właśnie zdarzają się pod 
I>tapniu poma,gają. Zarządzenie to należy uznać za nad. czas walki fakty wprost skandaliczne. 

Zupełnie i,naczej pOltraldowal tę, pod zwyczaj etyczne i aż "nadamatorS'kie", Profeso~ ~rnol~ t:wi~rdzi, że at.leci 
każdym względem zasa,c1Mczą sprawę lIdążające niejako do samowystarezaLnoś wszech~wlatow~~ tej mIary co Jago lt.p: 

. . '. Z P N tui H . .. .. ł' mogą SIę obromc przed medozwoloneml 
ruenU'eckl . . . na oSlta em wanno Cl w sporCIe a :uprawiLarua go wy ączme clw.Tytami. Jeśli zgodzimy się z tern 
werze od'bytem posie'dreniu, postanawia dla slehie. Natomiast zbY't wldkiej prak twierdzeniem szanownego profesora, to 
jąc, ws'zystlkimi, stojącymi mu do dyspo tyozności, chooby ze wlIg;lędu na wynika wylania się pytanie po co jest arbiter, 
zycji środkami zwalczać najmniejsze na jący st~d zamiar p~awie zupełnego od- mo~e .tyl.ko w ty~ cel~,. b~ odgwizdy
wet ob;~wy profesjonalizmu i stać na grodzenia się od w ka'żdym bądź razie wac k~mec wal1~I .. No Je~eh na tem ma 

,- . . ' . . polegac całe zaaanIe arbItra, to trzeba 
straży czystego, bezwzględnego amator lepsze] za gr arucy, Trudno SIę dropaJt,rzec. przyznać, że jest ono niewielkie. 
stwa zwłaszcza w piłce nożnej, Jedna\kże cel tego zarząd~enia jest tu O nieudolności w prowadzeniu walki 

,Natazie po&tanowd,ooo prze civ"k o. e- bardzo widoczny: przekonaliśmy się podcz.as zapasów 
we.ntualnie mającym powstać Hl1hom Niemcy pragna wychowyw'ać mło- pierwszej fazy. 
zawodowców o'głosić bezwz,ńlęd:ny bOJ'-dzież fiz cznie . ~oralnie idlatedo właś Jago walczył, jak zwykle, elegancko 

l> ,Y " l, ,s Jego przeci\vnik Bambulo nie grzeszył 
kot. NaslŁępnie wydano zakaz rO'zgry,~a me rezultaty zawodow są dla Dlcb rze- za to wcale temi zaletami, uwalniając 
cia mecz.ów z d~ynami zawoaowerni, czą drugorzędną, Trzeba więc przyznać, się z najniebezpieczniejszych pozycji 
Me wyłą~zając angielskich, Móre do- że tak pomyślne i konsekwentnie wpro- sztuczkami w rodzaju uderzenia pięścią 
tychczas tolerowano. wadzone w czyn wychowanie narodu. w skro.ń, podstawiania nóg, targania za 

n b . d N' • . d ~ t . 'k" k' ~ł włosy l t. p. ~f1"zy )'wa1ący :o l l,emle·c Z zagram- na . ,o'Ua· me wyru 1 me ,ue (l ugo cze- Była to oryginalna para: Jago wal-
er gracze, otrzymują l'ezW'olelllire na grę kać. czył delikatnie, murzyn stosował w zu-

, ---:0: pełności chwyty. z walki wolnoamery
kańskiej. 

Walne zgromadzenie 
dziów piłki nożnej 

w Warszawie. 

se-, 

W sobotę zesz~ą odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie warszawskiego ko 
legjum sędziów piłki nożnej, w obecno
ści wszystkich niemal jego członków. 

czyńskiego, Cieszkowskiego '(z Rado
mia), Kupińskiego i Babireckiego. 

W wolnych wnioskach uchwalono 
zWOływanie co dwa miesiące plenar
nych zebrań dla celów informacyjnych 
i dyskusji nad ważniejszemi sprawami 
fachowemi lub organizacyjnemi. Zebra
nie trwało zaledwie dwie godziny, co 
jest swojego rodzaju rekordem. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania ustę 
Imjącego wydziału, dokonano wyborów 
nowego, które daty wynik następujący: Porażka Warty na Sląskuc 

Na prezesa powołano przez aklama- W niedzielę odbyl się w 'Wielkich 
~ję p. M. Strzeleckiego (po raz czwarty) Hajdukach, w obecności 3,000 widzów 
na członków wydziału pp. mjr. M. Esma mecz piłki nożnej między drużynami 
na (ponownie) i A. Posnera. \\Tarty z Poznania i miejscowego Ruchu. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Ja Mecz zakOlIczyI się sensacyjnem wyni
czynowski i KupiI'lSki, a do komisji egza kiem, gdyż Warta zostala pokonana w 
minacyjnej - Grabovv'ski i Strzelecki stosunku 3 : 1 (1 ;1). Kornerów 12:6 na 
(przez aklamację), oraz St. Loth i Jan korzyść Ruchu Jedyną bramkę dla War 
Walczak jako zastępcy. ty strzeli! Kosicki, z rzutu karnego. W 

W kO(lcu dokonano balotowania kan Katowicach tego samego dnia Djana 
dydatów na czbnków zwyczajnych ko- . zwycięży ta Amatorski K. S. 2:0. Nad
legjum, mianowicie pp.: lV1 Walczaka, I chodzące mistrzostwa Polski zdają się 
Michałowicza, Pędzimq""3. lVI.:r)\l'1. Sta- zancwiac!;:tć nader ciekawie. 

A pan Arnold? Pan Arnold gwizdał 
i to bardzo ładnie, niestety jednak mu
rzyn udawal, że gWizdki nie słyszy, wo 
bec czego zdenerwowany takiem lekce 
ważeniem pan Arnold przestał gWizdać 
Szanowny profesor nasłuchał się wielu 
niebardzo przyjemnych, ale za to słusz
nych epitetów. 

Zrozumialą jest rzeczą, że wobec ta
kiego systemu prowadzenia walki, mu
siała się ona skończyć nierozstrzygniętą 
gdyż kiedykolwiek Jago stosował 
jakiś chwyt, murzyn uciekał się do środ 
ków niedozwolonych. 

Czarna bestja miała na wszystko radę 
Od przedniego pasa bronił się dar

ciem włosów, rozumie się przeciwniko
wi, lub wkładaniem palca w oko, rów
nież nie sobie; na pas odwrotny znalazł 
również świetną obronę, polegającą na 
wyłamywaniu palców 

I tak naprzykład, gdy walczący VQ 

trzeciej parze Hawliczek, używając nie
dozwolonych chwytów został mitygo
wany przez arbitra, (!!! wyjątkowo) od 
powiedział: "A czarnemu wolno ?" i 
mial rację. Jak już nadmieniłem walka 
pierwszej pary skończyła się wynikiem 
remisowym, choć Jago przewyższaj 

murzyna pod każdym względem. 

Był m?ment P?dczas walki, gdy mu 
rzyn zalozył estonczykowi podWÓjnego 
nelsona, lecz Jago pokazał zupełnie no
wy sposób uwalniania się z tego niebe1 
piecznego chwytu 

Oto, leżąc w parterze, stanął prawić 
na głowie, odrywając murzyna od are
ny i zmuszając go tym samym do rozer 
wania rąk. 

Huragan oklasków nagrodził piękną 
walkę Jaga. 

W drugiej parze, na miejsce chorego 
Sobieskiego walczył Kohler, zaprezen
tował się jednak o cale niebo gorzej niż 
podczas ostatniego występu, gdzie choć 
uległ Pineckiemu, lecz pomimo to wy. 
kazał dobrą technikę i celowość akcji. 

Tym razem walczył K6hler bardzo 
chaotycznie, pozwalając Rzyttkiemu 
przychodzić bardzo często do głosu. 

Walka trwała zaledwie 6 minut, gdyż 
PO upłYWie tego czasu ud~ie sie Koblero 
wi położyć RzYttkiego. " 

Trzeci&. para była bardzo podobna do 
pierwszej. Murzyna zastępował tu nie 
mniej ordynarny Hawliczek. Jago z je
go elegancją i delikatnością miał godne
go zastępcę w osobie Bartkowiaka. 

I tu pan profesor okazał bardzo ma
lo stano\vczości, kierUjąc się widocznie 
zasadą, że mądrzejszy ustępuje. 

Hawliczek podstawiał nogi, rwał uszy 
gniótł nos odpowiadając na wszystko 
stereotypowem: "A czarnemu wolno?" 
lub "walczę grubo, ale sprawnie". 

Czech pienił się ze złości, że nie mo· 
że w żaden sposób podołać Bartkowia
kowi, który przewyższał go stokrotnie 
pod względem techniki i zwinności uży
wając sztuczek, z których publicznośr 
miala prawdziwą uciechę. 

\Valka pozostała nierozstrzygniętą, 

Czwarta para prezentowała się bar
dzo ładnie, choć Brykner, ze swoją cala 
techniką przejadł się trochę. 

Noestrem walczył jak zwykle, z o .. 
gromną dozą temperamentu, trzymając 
inicjatywę przez cały czas w swoich rę 
kach. 

W 10 minucie zwycięża finlandczyk 
niespodziewanym chwytem. 

\V dniu dziSiejszym wystąpi po raz 
pierwszy, przybyły wczoraj Gerhard 
Karscb, olbrzym z gór Hanu. 

Jest to kolos, przewyższający wzro
stem wszystkich prócz Pineckici!:o (któ
rego trl.ldnQ już przewyższyć) i Petro
wica, posiada bajecznie rozwiniętą klat-

I 
kę piersiową i muskulaturę całego ciała. 

O teel nice jego i sposobie walki napi 

,: szcmy po jego dzisiejszym debjucie. 

'-- - l Po za tem walczą w dniu dzisiejsżym 
_ ~ ! ogromnie ciekawe pary, a mianowicie: 

%e sportu zagraniczne~o: Ma:1lmeni: 2: nH!ItZU we 
w. A. C. - Admira 6: 1. 

V. ~ZimblilGO. Noestrern z Pinectdm, Jago z Kohlerem 
i wreszcie Hawllczek z Bambula. 

Metody te, godne opatentowania, ale . , ' b d . . 11 
jeuYllie w tym wypadku gdy arbitrem I Ostatllla para toczyc ę Zje wa (~ 
będzie pan profesor Arn~ld. wolno amerykańs,ką, a. więc. z~wczast~ 

Pomijając to, że walka taka nie jest I trze1;>a sp~owadzl~ oddzlat P?hCJl konnej 
nigdy miernikiem sit, trzeba dodać, że straz ~i!:IJ~O;vą .z slk;\.vkai.111 1 karetkę po 
\vywiera ona bardzo demoralizujący gotowla I a Lllllkowe,., o. 

• wpływ na resztę zapaśników, obniża po Po za tem trzeba nadmienić, iż pro-
W&sdniu: ziom techniczny, i wreszcie podkopuje gram cyrkowy powiększyl się o dosko-

i w zupełności autorytet arbitra. nały numer Charlie Chaplina. 



-:str. s. .. EXPRESS WIECZORNr --------------.------.------------------------------------

II " ,Z o ~O~l. ~ i Dół Vlieu. 
. , 
I o gO~I. ~ i lół wieu. 

§§!§~~~N~~ d~lszy CI-::łg ~.r(.:~:.~.3.::;,;:·:.::.~.:.:;.;:.::.::.r.?:-:-.:~~ A_ CluISELLI. ~f~~~~~5f~;~N~~~~~ dalszy Cl-ąa. :§~~~~~~~§j~:=: " ttt .. 1\1 . .., ____ # •• ·.u.u .. ___ ._ 

Wielkie~o Mi~dlynalO~OW"O Iurniejn Walki franmkiei o tJluł mi~tna RI~It. Pol~k. na rok' m~ I nagro~~ ~.~OO U. 
Dziś walczą 4 pary. PierwszY wystep niemie[k. Herkulesa kolosalne i siły fifRHARDTA KARUHA. Dziś walczą 4 pary_ 

ł 

J a n J a n I pa'K o ~ I e r M a ~ ~ I ~l~~t~L l~!n n=L nij~l!t~~"J.lał 
Mistrz świata Estonji. Misl(z Niemiec, Berlin. IV para. 

RlJtlliLj~y~nrJk:K!t!~~~,t.~~,~~!~t I ~~~~t~~:~!:~~I~f~~t~tl~!~,! 
o nagrodę 6.000 złotych. 

pod k~~~Lkiem Arnolda. 

Potlątek walk o godzinie 10-tei wie[z. 

Anons: Wkrc$łce przyjeidza wszecbświał()wej sławy jedyny niezwyciężo~y żydowski szampion Wildman z. Budapesztu. 
~ · ł u W A Ci A: Przed rozpoczęciem walk defilada wszystkich zapaśników. i 

1 Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Oórnego Rynku I Widzewa zapewniona. 
· Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na cykl walk francuskIch po znacznie zniżonych cenach. 
· ......................... e •••••• t ••••••••••••••••••••• ~, .... ~ •••••••••• $ .............. O •••••••••••••• $ •••••••••••••••••• $ ••. 

. ,~~ .> ~$ ~. - =IIII~WGW ., .. ,\"" .. ~ ~~~~~. 

Huragany śmiechu! ... 

Dz:ś . premiera! -Największy film humorystyczny amerykański 

Król hum0.ru.i fa- HAROH ".LROYD 
brykant smlechu !b~ la 

wdrllple się na dach po froncie 24-go pi~trowego domu wśród tysiącznych przygód humorystycznych 
w 7-aktowej kQmedji p. t. • 

(Safety last) 
~ybuchy płac:zu! Okrzyki przerazenia! 

.. Jeszcze wytej" jesŁ farsą pełną najświetniejszych konceptów, wykonanych w brawurowem tempie I tak szczerze wesołych, te muszą rozśmieszyć nawet najbar
dziej zatwardziałt'go melancholika. Zaś strona akrobatyczna przyprawia widzów o ten tak ponętny dzisiaj "dreszczyk", w którego dostarczaniu ameryka ule są 

mistrzami. 
Orkiestr.a symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 

~~~3B ...... ma ........ _ ....... mm .. ae .. ma~ .... ammm .. ~ag .... ma~~. 
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:=:pIERo7:=w== ~ii teWkÓWin !!~~:~!~~~ 

§:::J ul. PIOtrkowska 118. f;1 II 11 ~O I ~TENOGRAFJllwrs o C~o·ob7 skórne .ll bezpłatny. Zapisy 

~I 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do naiodleglejszych l wenerY4:zne do 17 lutego, ulica 

::J Wydaje doskonałe i smaczne Obiady i I l tk . t I u P' t k k Ni . a . Kolacj"e. W czwartki i niedziele Flaki. za tą ów pans wa nODsłaatYHcwska 12 10 r'ows'a : 116 
...J od 9-2 i od 5-8 rr;. 12. lewa oficyna 
II Własnego wyrobu wyborowe Ciastka. ~ II miljonem wiernie towarzyszy przez żyde II (Dla pań osoona /Plerwsza sień. , 

§ Codziennie pd godz. 6 pp. Kon- dlatego_pocz~~~ja). (lTENOGRAPJI wy' 
. centy nowego kwintetu pod dyrekcją reklama umieszczona na paczce papierosów ~ ucza listownie 
~ Lidauera. W niedziele i śwtęta - po- E II jest najslmteczniejsza. I . Dl'. med, IS7.YbkO, jaknajdo a ranki muzyczne od g. 1-3 pp, 493 _ E III g Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono- III... I. M. HALTRECHT j~~~ynti:l (~~:~~~~~~ 
wClOOOOOODDDDDODDDDDOOOODDDCIDDDI:I:.:XOOOOr polu tytoniowe2:o posiada '. Akuszerja i C!tor,/ficzny, Warsz~va. 

~ . kobiece. Mokotowska 39, 

SALON DAMSKI li W."~liał ~nłon~ń ~oJ~~ieJ· ftn,en[J"i I~J2nra[Unei (P.nJ.) mI :r~~~~;I~~4~;~:~1~ H~tlB~;~~zet~~;~ 
przy ul. PiotrKowskiej 124, tel.13-0S I J Y Y Y J l! v. 

objęty przez znanego fryzjera damskiego, specjaU· II. Wszelkich INy]aSmen w sprawie tej reklamy, jak rówmeź we wszystkich II. ';.lłot. ~d~ ~=;t~'-
stę-farbiarza włosów sprawach ogłQSze01owych udziela , •. ::'~.,,:;,~L."~ 

był.go P""~:lk:'!~~!!:~'~ W ",,"wi. II te ~!ki Oddzi al Po I lkiei AU mU r el eor.1 - D7 ..... -IK''i:1~', ~~;!i ~~" f,O; 
I pierwszorzędnych salonów Pary ta, New-Jorku ZseAona 8 teB. 11 ~ i 15-24 I H ~Uł~rł~·~~tp~~~~:ie!it~~:~~;~i~-
i Petersburga poleca się pamięci ~ fłfJ. ~ ~ 'f·.·, łaby " l',: pom~c 
1374-2 ~zan. Eleganckich Pań. ~~ ••. .:. ~ : w ~k p . z h8t1d-

Zam' . ,;.C~.. o§łoS'zenia we wSZy~tk1(h pismach v'! Po~s .. e liG'i Akus ~rja i choruby lo~'l', ,.?fY r:'e 

II i we wszjJs~!~i~'. t,<:1i'dawnadwa.::!iJ Ul'zędOWVe-;jl. e~ kobiece w~klu\.z:łi)y mr.-

Spedytor I""", ~,~ li.r, (i-'j~ z--'" d . 6'" :l:enstwo bez Wlg'ę-
M' mtli ,-"C"O 17:1i'l~,":'. du na wyznanie od 

1486 OOOOOOOOQOOO \ _!i_~~~~~'P.l~m ~~~, ~~tIZl , ~~ił.-:!Ii'l«.ł! J Telefon _:~-,Jl. lat 18 _ 2:>. Z"lo-
(transp. celny) '-8!iIal:l ~~fll'DalHlj~i:i1~t::!· ., ~~:a.u.:~~~../ ,'. 

posiadający własne biuro, składy i taborl D'" d ~rzy · r.ł!lie o~ 9-10 szenla z r .' .tfją 
Drap; zastępstwo powatnego domu spe- •• me. • 1 pol i ot! 'l. -9. pod .. 11\'1 a ;1 o' 

l ~ , ł 1 ;t)tó ~:Jłn~~ n~:t .. ~~x~~~"·~~~ n!ln·@II.'KD Amery' fi k' -.) do a<.lmin tr dycyjnugo ze
k 

zJ].aczną siecią własnkvch rUnn ~ {'I ::i.. ,;~-- ",,-,,,,,, "~.~<b . ~, ~....!',!,~.~.... .1 '",: ",: "l IlU' a fl',n '1 ~ ~~ 10', . 1'~~16,: 
oddziałów w raju 1 %agrani~ą. po szu uje J dl ~." \,fi- 3 ~_i II I 1\_ ~ li 

l ~!~a'!~ez~~5-v:5~:o~I~~I~k~uie ~horobV SltÓr:e H." ~~"II·a~ '~nli'Ylina i.· Ko.~rłl··G"~V·~~ l!:, w.~ ~ II ~ ~' [j8 U : ,ft~·O:~ IOCOCI~~ się na człowieka intelig. i ustosunkowan włosów, wenerycz- ft /fi ~ I r A y' ". m ' f n· ~.l . , ~nfiU 
Ol.rty 'ob .c,yooy· do "R.pobU ki·. I"" mm.pld owc $~ . I 'I U" ~ 5 ~ J 
~' r~~~1~~~;n A . O A l'~ i ł gro~ tlj ,~~;,~!~;;~~~y .,: .. ~~~::·t~I!~~:, m:.,",'b;;~~:J:~o. '~k:~! p;. t 

Zawadzka ,Ni! 1 .. ..., 'l .I li 1! X m4jlll"k.:n:i.. ~h IlllaSlom, przemysłu, I k~l~ł 3klcp~· pOleca "'ZJ (h,. ?ldepow 

P Telefon Nr, 25-38 $C •• X maj,!tkom llemsl,il'l, nieruchomościom sulidnym lokatoror.l w:ększycn, 11JlfSZ' 
PrzYjmuje od >! - ' ~ Cegielnlan a 43 tel. 13-68. :. ~v ltraju i z'H.;runicą {B .rUn, \II.'ied0li .C?gmwo· Sie~kie~ kan o~ _właściciel.i, 

I o<I ;;-~ ft ' ~-q, l t. d) pod I-szą l!YrO(~ilę. \\!cza 6,. .:,J·l-(j ~ospod.u, zy, przYJ -
frontowy w śródmieściu przy ul. Piotr-

r 

rd~!~eł~~8ó OOQ~"~-;:-I'~," ~~ tjurl I detal. (ewy 1.abr3lCZR1e),-t Okr,tr. "!,[,,JGĆ do administrac'i -=---. ___ n1~Ją, ,olę, bezpłatJ;ie 
lwws.kiej natychmIast .do wynajęcia ,."...,...."C~ I:. \ ,~~ .RtPlIbli"l" sub • .,Jł:. era3~31 keprE:a ~.,..,._ ~\~lIIWO, Slenkte-

Bliższe. WiadomOŚCI u gospodarza ~ ~ fi '-. __ ... ·e.' a:6J)ł't::i~t". ' l ~ttt~~V. ,wlcza 67. 1513-7 
przy ul. Piotrkowskiej 152, międiy 2-4, ~ ~~~~.~*~3łt$~~~~~~~~ .M!.~ltiJDl)1l[~J~1J~.ill[1]IEJ~1}llfMl~ ~tl;~~::~ ,6~m~~~~cw ,-

D W t. d
· ł • . ~ __ _"' . .u. ___ .--.....- eeees 

renum erata · o. ZI z.' 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O -ł . lWYCZA.J:-l~: S ~r '" wierSl. mili ndtrn,,,l' ,n, otrO'lle t) .t3' , r,~ (3 'l·' 4, ---:-~ 
l • n;jJ.eslęczme. - Zagrilnlca 7 złotych miesiecznie, _ g OSZ e nI aJ trowy (no srr" szpaltYI '\[·,KIl.O!:')Ql i ~A!)"SLA \/;:, 3) "t , •. ~I~rJt ~n\li tlJt~:v:· ~,ersl' fm'lm 

Od 2 A d 'd 30 ~ . .,. z. r~cz.ynolVp. • ;ta~\uu, po t9'BCI'! 10 ~'i Z3'll 'HS:') "/~ l ).') t.1'J'" 7 ~ "- ~ 10-J '.ł"3 s",pa ty 
- . nos .elole Q omu groszy ~_ uru~ 0','0$2tO 30m"",,, 'lIe 0<10,),,>/1 '<la Drob'p l) ',Po 'I' ' : rl '.' IlrO~ .:' ro~el II mtr 

t' .' . D "I'k I 'l 7 t R d l . . . . . I. ,7. NJ~ ~ oracv ) "~jlt· "I nlll"lste ;f'll 
LlUSS wlcmrny I IlepUli I a ątZDlCZ .• JO e a {CJa I Administracja. Plotrt:owsKa ·H l\~klO!l 27·24 2'J-!-t, Go,Jzlny przyjeć redakcji 6 - 7 po poł nękopi-O' ~'1 ni' 'lam';'''·lO 'j' l' . r 

O · . l I (' l ' - . , "\ ~ t.: v w nyL l f1 e z \Vraca Sllł 
.~ ___ ----:-:-; __ -;::--;-=:-~ __________ --=-~g!::..:..oenla w orow.: IIllnlmll [la \Vi~lkuść ćwri'ć stropy) 100 r;U2cnt drożej. . 

la wydawnictwo .Repub1ika·Sp. z ogr. odp. W Polak. Cz I-I' -1 R-- -b-lik-::-Łó"i-P-'- --- - - ----------::-~__:__-------__ 
c on {ilm • epu J t, u, alrk, Ws"a 4\1. noc znia, ,JiOI ik0\V~ a l": ..... J t 

v "t: U'i or odD, Józef Burman.. 


